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Znaki ostrzegawcze
Gdy się czy ta  dobrze  n a p is a n ą  po 

wieść h is to ryczną , o sn u tą  na  tle j a ­
k ichś  pos tac i  h is to rycznych ,  k tó re  
szły n a jp rz ó d  d ro g ą  u s ła n ą  lau ra in i,  
a p o tem  losy się odm ieniły , zawsze 
zna się do czyn ien ia  z ca łym  szere- 
gw u znaków  ostrzegaw czych , wido 

h  dla czy te ln ika , ale zak ry ty ch  
R b o h a te ró w  powieści.

o h a te r  nie widzi, czy nie chce 
zieć, lekcew aży  sobie te znaki, sta 

JĄc się w tcn j,p0Sób sam  sp raw cą  
dany  losów. I nie raz  chciałoby 

B]ę tak iego  b o h a te ra  ostrzec. Stój, co 
czynisz? Nie gub  sam  siebie, szkoda 
ciebie i tych p ięk n y ch  p lanów , k tó re  
w skutek  tw o je j  w łasne j n ieostrożnoś 
ci los obróci w niwecz.

D oskona ły  f i lm  „P an i W a le w sk a 11, 
k tó ry  n aw iasem  m ów iąc  jest  policz- 
kien  w ym ierzonym  rodz im ej p ro d u k ­
cji f i lm ow ej, który, m im o, że został 
n a k rę c o n y  przez a m e ry k a ń sk ic h  Żyd 
ków , z p u n k tu  w idzenia  p ro p ag an d y  
1 Tski, jest o wiele więcej w ari od 
C„łej p ro d u k c j i  f i lm ow ej po lsk ich  Żyd 
k ó w  razem  z Ju n o szą  S tem pow sk im  
w roli g łów nego h a n d la rz a  żyw ym  
to w a re m  (sic), budzi podobne  re f le ­
ksje.

N apoleon , cesarz  F ran cu zó w , u o ­
sobienie  w alk i z tv ra n ią  o wTolność.
' jak ieś  przyszłe  S tany  Z jednoczone 
E u ro p y  p o ry w a  i zachw yca. Jego u- 
rokow i nie może się oprzeć  i h ra b in a  
W alew ska .

N apoleon rozdz ie la jący  tro n y  mię 
dzy b raci,  u p ra w ia ją c y  po li tykę  d y ­
n as ty czn ą  po Austerlitz sam  jest ty ­
ranem
. feeria  w W ied n iu  z zam achow cem , 

■K y rzuca  m u  w tvyarz wyzw anie  
„ T y ra n  a p o tem  ginie, jest p ie rw ­
szym  z lekcew ażonym  ostrzeżeniem  
jest  p rzesilen iem  d ra m a tu  now ożytne  
So A leksandra  zapow iedzią  W ate r-  
Ico.

Nad N apo leonem  - cesarzem , N a ­
poleonem  - despo tą  s trac ił  wówczas 
władzę N apo leon  ■ geniusz i nic mu 
Juz jej powyrócić  nie mogło.

Powde.ściopisarze, reżyserzy  pie 
ępu ją  się zazw yczaj ścisłością h i­

s toryczną, to też w ydoby tych  aulen- 
czni-elt przeszłości nie można

m a ć  dosłownie. Jed n ak że  nic w olno 
mi odm ów ić, ani d a ru  sp os trzegaw ­
czości. ani um ieję tności wyczucia  na- 
sfro jó\v

D laleg0 leż m am y p raw o  wycią- 
''ydosl.i , m a m y  p raw o  szukać  a- 

naloyij w życiu T>ieżacvm, do sytuacji 
P sycliologiczayęli, jak ie  nam  się uka- 
/ u .)ą wł na jlepszych  dziełach zasługu 
jqcyc-,fi na  m iano  dzieł sztuki.

_ ^yc ie  w spółczesne też obfilu ie  w 
różi*e znaki ostrzegawcze. Gdy, te 

n rzuci się na  szpalty  dz ienn ika  
i podkreśli  fa rba  d ru k a rsk ą ,  m ogą 
siu-łnić sw ą rotę, m ogą w porę  p rzę ­
śl rzec przed błędem  i przed  nieszczęś­
ciem.

Zro*rł TeodorS z a l iD in

W b re w  tem u, co mógłby o tym  
ten, czy ów sądzić, me dla zrobienia 
p rzyk rośc i  kom uś, nie dla sensacji i 
nie d la  poczytności,  ale z oboyviązku 
dz ienn ikarsk iego , w yw leka  się często 
na  św iatło  dzienne  takie  rzeczy, na 
k tó re  n ik t  nie chce zwrócić  uwagi, o 
k tó ry c h  na jw ygodn ie j  jest w szystkun  
a zwłaszcza prasie, milczeć. Dlatego 
po p rostu ,  że na  tym  w łaśnie  doda tn ia  
ro la  p rasy  potęga,

W iem , że są ludzie, k tórzy m ają  
za złe ,,Knrieroyvi W ileńsk iem u11 po 
ruszenie afery  nieświe«kiej. Są inni 
ludzie, k tó rzy  m a ją  do nas  żał za k r y ­
tykę  dotychczasow ych wyników akcji 
podniesienia rolnictw7a i wsi. Jak  moż 
na  oceniać te wyniki na „niedostatecz 
n y 11?— pow iada ją .  A uniw ersytet w 
Prudziszczu, a organizacje  rolnicze, a 
tu  i ówdzie gospodarstw a wzorowe? 
Jest  ka tegoria  ludzi k tó rzy  zarzucają  
nam . że n iepotrzebnie  podnosim y od 
czasu do czasu sp raw ę nudycyj rad io  
wy cli w języku białorusk im .

Zagadnienie  b iałoruskie  podobno 
nie is tn iejr  u nas? Na a la rm y, że w 
tej, czy innej okolicy na wsi szeizy się 
kom unizm , słyszymy odpowiedź, że 
na  tę bolączkę zaradzi uniw ersa lne  
panaceum  parcelacja .

J a k  m ożna  wszystkich  tych ludzi

przekonać, j a k  im  udowodnić, że my 
w Posce całej i tu  na  jej wschodnich 
rubieżach, m y  to znaczy gospodarze 
we w łasnym  państw ie, my elita, zna 
leźliśmy się w punkcie  przełomowym, 
tak  jak w powieści albo na  scenie.

Albo uw zględnim y w swych decyz 
juch i posun ięc iach  wszystkie nojważ 
niejsze znak i  ostrzegawcze, albo je 
z lekcew ażym y. Od tego zależy, czy 
sz tuka , k tó rą  g ram y, o trzym a m iano  
tragedii, czy jakiejś) wielkiej comedii 
deł arte.

Może się kom uś nie podobać to li­
terackie  podejście do tematu, może się 
wydać nie przekonyw ujące

Co m ożna  na to poradzić? Prze 
brać  się w ch łopską  s 'ermiengę tak  
jak  to robił  podobno w7oj. Kostek 
Biernacki, albo w w ytartą  m a ry n a r ­
kę niższego urzędn ika , źle opłacanego 
p racow nika  umysłowego i p ó j lć  w 
przebran iu  m iędzy ludzi.

Posłuchać, co mówią, jak  ocema 
ją  z jaw iska we własnym ścisłym gro 
nie, czego p ragną .

\Vów7czas p rzekonają  się, o iie bliż 
sze życia o lb rz ,m ie j  większości o b y ­
wateli są l i te ra tu ra  i szpalty pism, niż 
ich życie i poglądy.

Piotr Lem ies.
m a

DARY z ,  (Pat). Z m art  s ław ny śpie 
ro sy jsk i  T e o d o r  SzalaDin

U k ł a d  w ł o s h o - i R n i @ k k i
z o s t a je  podpisany w  sobotę

LONDYN, (Pal). Daily Tele- 
g r a p h 11 w yraża  nadzieję, iż angie lsko 
włoski u k ład  będzie po d p isan y  nie 
później niż w sobotę.

P o s tanow ien ia  t r a k ta tu  będą obo­
w iązyw ały  od daty7, k tó ra  zostanie 
wspóln ie  usta lona przez obie strony.

Angielski minister wojny
będzie gofciem Mmssnlihiego

LONDYN (Pał). Brytyjskie koła urzędo­
we potwierdzają, że minister wojny Hore 
Behsha, który odlatuje w czwartek samolo 
fem wojskowym w podróż inspekcyjną na 
Maiię, zatrzyma się w drodze powrotnej 
w Rzymie i odwiedzi Mussotiniego.

Do tego spotkania kida polityczne w 
Londynie przywiązują duże znaczenie. Jak 
się dowiaduje korespondent PaT, minister 
wojny Hore Behsha zabierze z sobą hst 
osobisty premiera Chamoerlaina do Mui- 
soliiiiego, w którym premier brytyjski wy 
razić ma zadowolenie z powodu pomyślne 
go załatwienia rokowań między obu rzą 
dam'1 i swej nadziei jak najserdeczniejsze 
go ułożenia się stosunków włosko - bry­
tyjskich na przyszłość-

Minister Hore Beiisha, który odlatuje 
z Londynu w czwartek, leci przez Marsy­
lię, Neapol i przybędzie na Maltę w so 
bolę po południu. W środę rano odleci

on z Malty z powrotem do Neapolu I 
przybycie jego do Rzymu spodziewane 
jest w środę wieczorem. W czwartek Mls 
siiini zamierza wydać na cześć gościa bry 
fyjskiego śniadanie, w którym wzięliby 
także udział minister Ciano, ambasador 
lord Perth. Śniadanie to oałoby okazję 
do wyczerpującej rozmowy politycznej. 
W piątek Hore Belisha odlecieć ma do 
Paryża, gdzie zatrzyma jię  p n e i sobotę 
a w niedzielę 24 kwietnia brytyjski mini 
ster wojny powrócić ma do Londynu.

Pobyt min. Hore rtelbha w Rzymie 
przypadnie na czas kiedy porozumienie 
włosko - foiytyjskie będzie już nie tylko 
podpisane, ale prawdopodobnie i ogło­
szone. Spodziewane jest, że podp-sar.ie 
porozumienia i wymiana anexsów nastąpi 
1 nadchodzącą sobotę, że teksty podane 

zostaną w prasie w poniedziałek wieczo 
rem dla ogłoszenia w dziennikach wfor 
kowych.

Wojska gen. Franco wznowMy atak
SALAMANKA, (Pat). D m ia  gen. 

Arandy, znajdująca się najbliżej m o­
rza na odcinku Morella przeszła po 
trzydniow ej przerwie do gw ałtow nego  
natarcia.

SALAMANKA, (Pat). D ziś wojska  
gen. Franco w zm ocniły natarcie la  
w szystkich frontach K atalonii i w pro 
w ineji Castcllou.

SARAGOSSA (Pat). Ceiem obecnej o- 
fensywy armii gen. Aranda jest nadbrzeż 
ne miasteczko Yinaroz, odległe o 30 kim, 
od poz/cyj wyjściowych oddziałów nacie 
rających- Do akcji wprowadzono liczną ai 
łylerię oraz wielką ilość samolotów. Vi po 
łudnie sztab armii wyrażał całkowite za 
dowolenie z dotychczasowych rezultatów 
otensywy.

Pnmier Czechosłowacji
pertraktuje z Niemcami sudeckimi
PRAGA, (Pat). P rem ie r  H odża | k ich  posła  K und ta  i sen a to ra  Pfro- 

p rzy ją ł  w czo ra j  przedstaw icieli  peł gnera ,  k tó rzy  p rzedstaw ili  k i lka  de- 
no m o cn y ch  p a r t i i  Niemców sudec | zydera tow  n a tu ry  a d m in i- t racy jn e j .

Czang-Kal-Szek nie z^nął
HANKOU, (Pat). U rzędow o za- zginąć mieli m arsza łek  Czang Kai 

p rzecza ją  don iesien iom  jap o ń sk im ,  Szek i m in is te r  Sung. M arszałek  prze 
ja k o b y  w czasie niedzielnego nalo tu  by w a  w I la n k o u ,  a Sung w K ongkon- 
sam oio tów  ja p o ń sk ic h  na I lan k o u  gu.

Plebiscyt niemiecki

Kanclerz Hitler składa glos w lokaiu wyborczym w Berlinie,

Pierwszy samolot polski
w y lą ro w a f  w czo ra j w  K ow nie

W A R S Z a W A (Pat). 12 bm- po godz. 
9 rano wylądował w Kowi 'e pierwszy poi 
sk samolot Polskich Linij Lotniczych „Lo t" 
którym ieciał kurier dyplomatyczny, mjr 
mgr. Piątkowski z departamentu lotnictwa 
cywilneqo i mjr. inz Seifert, w icedyrek 
tor „Lo tu".

Pogoda na trasie podróży byfa dosko 
nała i samolot zgodnie z rozkładem j’azd f 
wyiądował o przepisanej godzinie w  Kow 
nie.

Powrót samolotu nastąp' dziś w goazt 
nach popołudniowych.

in. Cha-waV w  W arszaw ie
W A R SZ A W A  (Pat). Dz ś c  godz 18 35 

przyleciał do W arszawy z Kowna samolot 
polskich linij lotinczych „Lo t" , któiy 
dziś rano wystartowa* z W a-szawy do

Kowna-
Samolotem z Kowna przybył do War 

szawy poseł R. P w Kownie min. Char- 
wał.

Poseł Szkirna w Kownie
KO W N O  (Pat). Poset litewski w W arszaw ie min. Szkirpa przybył w sprawach 

służbowych ao Kowna.

L itw in i z o s t a l i  z a g r r s i e n i  
n a  Y ^ rg i P o z n a ń s k ie

POZNAN, (Pat). D y rek to r  Między­
na rodow ych  T a rg ó w  P o zn ań sk ich  p.
Krzyżankiew icz  za trzym ał się w dro  
dze p o w ro tn e j  z ta rgów  f ińsk ich  w 
H els inkach  przez dw a dni w Kownie,

gdzie ze lkną ł  się ze s fe ram i l i tew ski­
mi. Dyr. Ivrzyżankiew7icz zaprosił  i- 
m ien iem  Targów7 P o zn ań sk ich  repre  
zentantów- L itw y  do P oznan ia  na te­
goroczne targi.

Port k!a]pedzk: fizyki Polsce może zeciąt
normalne życie

KOW N O  (Pat). „XX Amżius" omawia 
jąc perspektywy stosunków gospodar­
czych polsko - litewskich wyraża p rzyp j 
szczenie, że część polskiego eksportu me 
że być kierowana przez Kta,pedę. Tran 
zy ł towarów polskich do Kłajoedy mógł 
by być częściową rekompensata wywozu 
Dolskiego węgla, manufaktury i innych pre 
duktów do Litwy.

„Lietuvos Ukininkas" omawiając sytu

Ccesl opracowują
„narodowościowy statut 

rebubliki czeskosłowackiej"
P R A G A  (Pat). W ydzia ły prawne prezy 

dium rady ministrów, minlstersiwa spraw 
wewn., sprawiedliwości 'i unifikacji usta 
wodawslwa otrzymały po:ecer ie opraco 
wania „narodowościowego slaiuiu republi 
ki czechosłowackiej". Jak wiadomo, u'wo 
rżenie tego statutu zapowiedział premier 
Hodża w swym niedawnym przem ówie­
niu.

Pryszczyca w Polsce
Y\ ARSZAWA, (Pat) W okres ie  od 

3 do 9 bm . z an o to w an o  ogółem  w 
Polsce 187 ognisk  p ryszczycy , a n r  a 
n o s i c i e  w woj. k ie leck im  1, w woj. 
k ra k o w s t  im  2, w woj. łódzk im  (i, w 
woj. p o m o rsk im  3, w woj. po nań 
sk im  155. w woj. ś ląskim  18, w woj. 
w arszaw sk im  2.

acją K łajpedy w  związku z porozumie­
niem polsko - litewskim wyraża przeświad 
czenie, ze dop.eio  tera:, porr ktajpedzki 
może zacząć żyć życiem normalnym. Pis 
mo stwierdza, że konkurencja pobliskich 
oorfów libawskiego i królew ieckiego n.e 
jest dla Kłajpedy niebezpieczna, zwłasz 
cza jeżeli przez ulepszona komunikację 
kolejowa południowi, część l i*wy zo'!żo 
na zosianie ao  Kłajpedy .

Min ster MaEdżufcu® 
w  r a p c i u

NF.APOL (Pat). Dnia 18 bm. przybę­
dzie do Neapolu minister pelrom ocny 
Mandżukuo w Rzymie Hsuczao Cz'ng. 
Hsuczao Czing jest wybitnym politykiem , 
Przed wyjazdem z Mandżukuo piastował 
godność burmistrza Is ik ing j

G e lt fa  w a r s z a w s k a
z dnia 12 kwietnia 1938 r.

W alu ty : belg i belg . 89-67; dolary a- 
mer 530: doi kanad- 527 i pó ł; floreny 
hol. 295.69 tr. tranc. 16.68; tr. szwaic- 
122 30, funty ang 26.47; guldeny gd 
100.25; kor. czeskie 15.00; kor. dyńskia 
118 10; kor norw. 132.98; kor. szwedz. 
136-39; liry w łoskie 24.10; marki tinsk. 
11.72; marki niem. (dew zyl 213; mark1 
srebrne 120.00; Te! A v iv  26 2C.

P a p ie r y  procen‘o w e- 4 i bóf p o t  
wewnętrzna 64.75; 3 pro17 inwest. 1 em. 
82-0C; 3 proc. inwest. 2em 8075 ;
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Daladier żąda pełnomocnictw 
? prawdopodobnie je otrzyma
PYRYŻ, (Pat). Na n ajb liższym  po ­

siedzeniu rząd  p rem ie ra  D a lad ie r  za ­
żąda od p a r lam en tu  pe łnom ocn ic tw  
na czas do 31 lipca, w k tó ry m  to okre  
sie będzie mógł w drodze  dek re tó w  
zapew nić  obronę w aluty, finansów  
publicznych i pracować nad podnie­
sieniem  gospodarki narodowej.

Pom iędzy  ś rodkam i,  jak ie  zam ie ­
rza ' '■ *--rS wyiflieniaja:

2) zaw ieszenie am ortyzacji dłu­
gów nnblicznych na okres 2 lat;

2) upow ażnienie skarbu do otrzy­
m ania kredytó /  w w ysokości 3 m ili­
ardów dodatkow o w  banku Francji: 

3) upow ażnienie do em isji pożyczki 
narodow ej w w ysokości 15 m iliardów  

4) rewizja taryf celnych i w ielu  
innych.

Poza  ty m  u trz y m u ją ,  że całość p ió  
gram  u rządow ego  uw zględn iać  będzie 
p rzede  w szystk im  sp ra w y  o b ro n y  n a ­
rodow ej w. zakresie  w o jskow ym , f i  
nansow ym , w polityce zag ran iczne j  
i w ew nętrzne j

D ek la rac ja  m in is te r ia lna  s tw ie r­
dzić m a poza tym  kon ieczność  dalsze 
go w zm ocnien ia  zb ro jeń , o b ro n y  f ra n  
ka , u trz y m a n ia  poziom u zapasów  zło 
ta i zacieśrYenin s to su n k ó w  ze sprzy 
m ierzeńcam i i p ań s tw am i zap rzy jaź ­
nionym i o raz  u t rz y m a n ia  po li tyk i  nie 
In terwencji w Hisznanii i w zm ożenia  
ogólnej p rod u k c j i  F ranc ji .

W  dziedzinie polityk i socjalnej 
postępy ustaw odaw stw a robotniczego  
od r, 193(1 mają być skonsolidow ane, 
co nie oznacza, by m ia ły  one być  u- 
szcznplone  lub ograniczone, lecz j e ­
b n i e  do obeenveh  w a ru n k ó w  m ię ­
dzy n a ro d o w y ch  dostosow ane.

P re m ie r  w dek la rac j i  swej m a  wy 
stąp ić  z ape lem  do p a tr io ty zm u  wTszv 
stk ich  obyw ate li  za rów no  p ra c o d a w ­
ców, jak i robo tn ików  że bez wvwo- 
łyWanią n iebezp ieczeństw a  s t ra jk i  w 
przemyśle, p racu jący m  dla o b ro n y  na 
rodow ej,  nie m ogą mieć m iejsca.

W ko łach  po litycznych  u trz v m u ie  
śie pow szechn i ' '  oT-z^konani^ że *'a- 
b ine t uzyska  w iększość w izbie. Na 
,-•"1 tę złoża «}osv unii so-
cjalis tyczno - re,nuhlH;ańsk,iei„ g ru p y  
rad»kałivo • snotecznei i cen tru m .

Możliwe, że soeialiśc.i nie w ezm ą 
udziału w g łosow aniu . na to m ia" t  ko- 
m u n ’ś'’i będą  "łoąowąp orzoeiw rząd** 
wi. W  w ypadku .  g rb b v  g łosow anie  
w ypad ło  pftffiy.łlpie dla rządu, z k o ń ­

c e m  tygodnia izłtyT rozpoczną  ferie  i 
zyynłnne zostano w c :ago nti-esiąca po 
sesi! rorl onnera lpyrb

PARYfc. (Pafl Izba D ep o tow anvch  
w ysłuchała  d ek la rac i i  rządow ei.  od ­
czy tane j  przez D a lad ie r  z w ie lką  u- 
pRutmar*y  »<■>■»■ — vn i

wa^.j Liczne us tępy  dek la rac j i  były 
p rzy ję te  d łu g o trw a ły m i ok laskam i. 
O klask i  te były  p raw ie  jednom yślne , 
k iedy D a la d ie r  oświadczył, iż rząd 
nie pozwoli na ż a d n ą  dzia ła lność  n ie ­
p o żąd an y ch  cudzoziem ców , oraz  k ie ­
dy  oświadczył, iż F r a n c ja  p rag n ie  po 
k o ju  o par tego  na  p o szan o w an iu  pra- 
yva, a nie na pew nego ro d z a ju  ębdy 
kacji ,  będące j  w stępem  niewoli.

P rzew odn iczący  izby H err io t  od 
czytał nas tępn ie  zgłoszone in te rp e la ­
cje. D a lad ie r  oświadczył, iż rząd  zga­

dza się na d yskus ję  in te rpe lac ji ,  do ­
tyczących polityki g enera lne j  rządu.

S ena t  rozpoczął o b rad y  o godz.

15,30. C hau lem ps  odczy ta ł d e k la r a ­
cję rząaow ą , k tó ra  była o k la sk iw an a  
przez w iększość sen a to ró w  z w yjąt 
k iem  k o m u n is tó w  i socjalistów.

O godz. 16,30 o b rady  od roczone  do 
dn ia  ju trzejszego. J u t r o  posiedzenie  
odbedzie się po p o łudn iu  o godz. 16. 
Senat p rzy s tąp i  do dyskusji  n ad  p ro ­
je k ta m i  f inansow ym i rządu  >

Żącanie pełnsrniectiictsf złażone w fzbie 
D & o u t im g iiy r h

PARYŻ, (Pat). M inister finansów  
M archandeau ośw iadczył d zien n ik ' 
rzom , iż projekt ustaw y w  sprawach  
finansow ych , który został złożony  
dzisiaj po południu kom isji finanso­
w ej Izby D eputow anych jest bardzo 
krótki. U pow ażnia on rząd do wyda  
w ania ustaw  w drodze dekretów  w  
ograniczonej dziedzinie i na z góry o- 
kreślony okres czasu.

M archandeau odbył konferencję  
z przew odniczącym  Izby D eputow a­
nych i członkam i kom isji finansow ej 
na tem at dzisiejszych popołudnio­
w ych obrad Izby.

PARYŻ, (Pat). T eks t  p ro je k tu  u s­
taw y, m a ją c y  na celu  o dbudow ę  f i­
n an so w ą  poprzedzony  jes t  w stę­
pem , w k tó ry m  rząd  m o ty w u je  k o ­
nieczność uzy sk an ia  pe łnom ocnic tw .

P o  w stępie  tym  w pro jekc ie  u s ta ­
wy f ig u ru je  ty lko  jed en  a r ty k u ł ,  u p o ­
w ażn ia jący  rząd  do w y d aw an ia  w 
drodze d ek re tó w  zarządzeń , jak ie  uz­
na  za konieczne , ze w zględu o b ro n y  
na ro d o w e j  i odbu d o w y  g o sp o d a r­
czej i f inansow ej k ra ju .

D ek re ty  te będą p rzedsiaw ione  
do ap ro b a ty  izbom  p raw odaw czym , 
na jpóźn ie j  do dn ia  31 g rudn ia  1938 r.

576 głosów otrzymał rząd Daladiera
PARYŻ (Pat). Po zgłoszeniu interpela 

cjl na temat polityki ogólnej rządu, nre 
mier Daladier zażądał zamknięcia obrad 
wobec tego, l i  będa one z wznowione z 
chwilą otwarcia dyskusji nad projekiami 
finansowymi rządu.

Vinrenł Auriol, który >abr=d następnie 
głos domagał się wyjaśnień na temat poli 
łyki wewnętrznej rządu.

Daladier oświadczył, i i  deklaracja rzą 
dowa jest wvraźna- Ustawy społeczne zo­
stają utizymane

Co się ryczy polityki zagranicznej moi 
na ją u,ąć jednym słowem: pokól. Pokoju 
nie należy jednak rozumieć jako abdyka 
cji ze strony Francji.

Przewodniczący grupy radykalnej

Chichery zgłasza wniosek o przejście do 
porządku dziennego*

Vincent Auriol domaga się krótkiej 
przerwy w obradach, by mógł porożu 
mleć się ze swymi kolegami. Daladier zgr 
dza się na to. Obrady zostają zawieszone.

Parlamentarna grupa socjalistyczna, 
kłora ob'auowała w czasie te; przerwy, 
58 głosmi przeciwko 43 postanowiła gł< 
sować za wnioskiem, zgłoszonym przez 
dep. Chichery o przejściu do poiządki/ 
dziennego, cc. Jest równoznaczne z wyra 
żer'em zaufania rządowi.

Po przerwie odbyto się głosowanie, 
w którym 576 głosów padło za rządem 
Tylko 5 głosów wypowiedziało się prze­
ciwko wnioskowi prezesa grupy radykal­
nej.

Już 13fl.afi0 rohoWków - metaCowców 
strajHuip w Paryżu

PARYŻ, (Pat) Z as tra jk o w a ło  1500 
robo tn ik ó w  zak ładów  D elahaye  w Pa 
ryżu , o k u p u ją c  w arsz ta ty .  W  chwili 
obecnej robo tn icy  o k u p u ją  110 zakła  
dów przem ysłow ych . L iczba  s t ra jk u -  
:ących  sięga 130.000.

Leon B lum  w yjecha ł  10 bm. w ce- 
.ach w yp o czy n k o w y ch  n a  połudn ie

F ran c j i .  Nie wziął on już  udzia łu  w 
popo łud n io w y m  posiedzeniu  izby de­
pu tow anych .

PARYŻ, (Pat). S tra jk  w p rz e m y ­
śle m eta lu rg iczn y m  rozszerzy! się na 
szereg dalszych  przedsięb io rs tw  d e ­
p a r ta m e n tu  Sekw any. L iczba s t ra jk u  
jący ch  zwiększyła  się o dalsze 20 ty 5.

Fabryki przemysłu lotniczego 
rozpoczęły prace

PARYŻ (Pdłj. ‘Zakończenie strajku w 
przemyśle lotniczym w okręgu paryskim 
zostało potraktowane jaka poważny suk­
ces nowego rządu. Robotnicy, pracujący 
w zakładach lotniczych, zgodzili się oswo

11 samotatów Japońskich
pogwałciło granicą sowieuta

M OSKW A (Pat). Agencja Tass podaje: 
Dnia 11 kwietnia około południa 9 wc j 
skoiyych samolotów japońskich pogwałci 
to granicę sowiecką w odległości 14 km 
na połjdnie od miejscowości Połtawka w 
okręgu Grodekowo. Samoloty te przele 
clały nad terytorium sowieckim.

?o upływie kilku minut przyłączyły się 
do nich dwa japońskie samoloty myśliv> 
skie, lecące z Mandżurii. Sowieckie samo 
Id y  myśliwskie wystartowały na Ich spot 
kanie i zmusiły, samoloty japońskie do od 
wrofu. Jeden z aparatów japońskich zmu 
szony zosiał do lądowania w odległość' 
1 km na wschód od granicy na terytorium

sowieckim. Zatrzymany samolot jest samo 
lo*em mysiiwskim, l/obior.ym z metalu I 
zaopatrzonym w jeden mofor- Samolot ten 
należy do batalionu samolotów myśliw­
skich armii japońskiej na Korei. Wszczę­
to poważne dochodzenie.

Jak się dowiaduje Agencja Tass, nie­
zwłocznie po nadejściu do Moskwy wiado 
mości o wyżej wymienionym incydencie, 
komisariat ludowy spr. zayr. polecił amba 
ssdzie sowieckiej w Tokio złożyć wobec 
rządu japońskiego protest w sprawie po 
gwałcenia granicy sowieckiej przez samo 
loły japońskie.

Wytępiali e zwolenników Tuchaczewsktego 
i Gamarnika w armii sowieckiej

M O SK W A  (Pat)- „Krasnaja Zw iezda" 
zamieszcza artykuł o roli komisarzy poli­
tycznych w czerwonej armii. „Pierwszym 
obowiązkietn komisarza politycznego wo 
bec partii i o jczyzny —  pisze „P raw da"— 
jest likw idacja bez reszty szkodniczej d*ia 
ialności bandy Tuchaczewskiego i Gamar 
nika".

„Krasnaja Z .viezda" wzvwa rówrneż do 
„oczyszczenia armi'i od elementów prawi 
cowych i trockistowskich" oraz do całko­

witego wytępienia zwolenników Tucha 
c iew skiego  i Gamarnika.

W  związku z tym „Krasnaja Zw iezda" 
donosi, że komisarz polityczny 17 dywizji 
kawalerii w zakaukaskim okręgu wojen­
nym, Kuwieniew , występował w roli „ob 
rońcy wrogów lu d u "  i bra! udział w anty 
partyjnym ugrupowaniu. Dziennik zarzuca 
mu, że podczas wykładów pomijał milczę 
niem wrogą działalność Trockiego, Bucha 
rina i Rykowa,

bodzić natychmiast okupowane zakłady, 
jak również zgodzili się na przedłużenie 
czasu pracy z 40 na 45 godzin tygodnio 
wo wzamlan za 7 proc. podwyżkę zarób 
ków-

Wśród strajkujących rooofników parys 
kich poczyna się budzić coraz poważniej 
sza reakcja przeciw dwuznacznej arze ko 
munis'ów, którzy rozpętali obecny strajk. 
W całym szeregu fabryk przemysłu meta 
lowego I motorowego robotnicy domaga 
ją się przeprowadzenia głosowania w spra 
wie dalszego przedłużania się strajku.

Na terenie wielkich zakładów samocho 
dowyin Renault cały personel biurowy i 
siarszy personel techniczny oraz inżyniero 
wie w liczbie 4 tys. ludzi przeszli do po­
rządku dziennego nad hasłami strajkowy 
mi I sławili się w dniu dzisiejszym do pra 
cy. W sposób wyraźny należy skonstato­
wać, Iż nastroje wśród strajkujących robot 
ników daleko oJbiegają od nastrojów ja 
kie panowały w czasie wielkhgo strajku 
na jesieni 1936 r.

Mimo tych nastrojów, organizacje za 
wodowe, jak Związek Zawodowy Mema 
łowców, a jeszcze bardziej Unia Związków 
Zawodowych okręgu paryskiego cbsadzo 
na całkowicie przez komunistów, starają 
się pod pozorami solidarności ze strajku 
jącytni już pracownikami, rozciągnąć akc 
Ję strajkową na dalsze zakłady orzemysto 
wc.. To fez rounocześnie z podjęciem pra 
cy przez fabryki przemysłu lotniczego 
strajk rozszerzył się na Inne zakłady me 
taiurgtczne. Ta dwuznaczna działalność 
Związku Zawodowego Metalowców I U- 
nii Związków Zawodowych okręgu pary 
sklego wyraźnie wykazuje Iż poza akcją 
strajkową stoją czynniki komunistyczne, 
starające się wywrzeć drogą strajków na 
cisk polityczny na rząd Daladier.

*•**» 4̂

^otrzeby Wileńszczyzny
Pasiedzeitie grupy regionalnej posłów i senatorów 

z Wiieószrzyzny i Nowogródczyzny
W czoraj pod przew odnictw em  se­

natora E hrenkrcutza odbyło się posie  
dzenie w ileńsk iej grupy regionalnej 
posłów  1 senatorów , pośw ięcone om ó  
w ieniu potrzeb gospodarczych W ileń- 
szrzyzny. M. in. om aw iano spraw ę zor 
ganizow ania wycieezKi parlam entar­
nej z W arszaw y na teren w ojew ództw  
w ileńskiego 1 now ogródzkiego. Zorga 
nizow anie takiej w ycieczki projekto  
wane jest na początek czerwca.

Z kolei dość obszernie rozważane  
były m ożliw ości stosunków  gospodar 
c /y ch  z L itw ą.

Szeroko om aw iana była następnie  
sprawa em igracji sezonow ej robotni­
ków  rolnych z P olsk i do Ł otw y. Po  
stw ierdzeniu szeregu braków  w  tej 
dziedzinie uznano za konieczne unor 
m ow anic m etod rekrutacji robotni­

ków  na roboty, oraz roztoczenie upie 
ki nad em igrantam i w Ł otw ie p izez  
erynniki rządow e i sam orząd rolni­
czy.

Z innych , poruszanych na posie­
dzeniu spraw w ym ienić należy postu  
laty o konieczności podniesienia sta­
nu zdrow otnego w si w ileńsk iej, ure­
gulow ania spraw  m elioracyjnych, u- 
porządkowanlir dróg, szczególnie pro­
w adzących w stronę L itw y, a w pier­
w szym  rzędzie drogi Ponary —  Za­
w iasy oraz szosy m ejszagolskiej. Pod  
kreślano rów nież konieczność zw ięk­
szenia w kładów  na inw estycje na te 
renie W ileńszczyzny.

Grupa regionalna postanow iła  
w szcząć starania o odpow iednich  
czynników  rządow ych w kierunku  
realizow ania w ytkniętych postulatów.

Ogólnopolski zjazd T wa Krajoznawczego
o#ędzFft sie 15.V- b r . w Wilnie

W czoraj pod przewodnictwem preze 
sa Zarządu G łównego T-wa Krajoznaw­
czego sen. Beczkowicza odbyło s!ę w Wi! 
nie zebranie zarządu Kola W ileńskiego 
lego T-wa z preze:em  Studnickim na cze

le.
Na -obraniu tym omawiana była spra 

wa ogólnopolskiego zjazdu delegatów 
T-wa Krajoznawczego, Który odbędzie się 
w W iln ie  w dniu 15 maja br

Min. Ulrych z wizytą w Jugosławii
BIAŁOGROD, (Pat). D ziś rano 

przybył tu z oficjalną w izytą mini- 
ter kom unikacji płk. UIrycn.

O godz. 10,30 min. U lrych w pisał 
się do księgi audicncjonalnej w pała­
cu królew skim , a następnie złożył 
w izytę m inistrow i kom unikacji dr 
Spalić oraz prem ierow i i m inistrow i 
spraw  zagranicznych dr Stojadinov.i- 
czow i. M inister Spaho rew izytow ał 
z kolei m inistra Uirycha.

Następnie m in. Ulrych przyjął 
dziennikarzy jugosłow iańskich , k tó­
rym udzielił krótkiego w yw iadu, po 
czym  zaś delegację zarządu ligi k o le ­
jarzy jugosłow iańskich .

Ó godz. 13.30 poseł R. P. Roman 
Dębicki ■ podejm ow ał śniadaniem  w

gm achu poselstw a m inistrów  U irycha  
t Spaho.

O godz. i8 , i5  m in. U lrych został 
przyjęty na audiencji przez księcia  
regenta Pawła.

W ieczorem  odbył się  uroczysty o- 
biad, w ydany przez m in Spwho w7 sa­
lonach hotelu  Srnski Kralji. W  ohie- 
dzie tym  pnza w yżej w ym ienionym i 
osobistościam i w zięli udział m inistro  
w ie przem ysłu 1 handlu dr Yrbanicz 
i finansów  Uetica oraz szereg osobls- , 
tości ze św iata politycznego, gospo­
darczego i prasy. JM

W  czasie obiadu m inister dr Spaho 
w ygłosił przem ów ienie, na które od­
pow iedział m in. U lrych.

Min, Swiętosławski w Lublinie
WARSZAWA, (Pat). W  d n ia  11 

kw ie tn ia  p rz e b y ł  o godz, 8.30 ran o  do 
Lublina  p. m in is te r  w. r. i o. p. prof. 
d r  W ojc iech  Świętosławski.

P. M inis ter  w izytow ał:  g im n az ju m  
męskie  im. Staszica, szkołę b u d o w n i­
ctwa, szkołę pow szechną  N r 21, k o e ­
d u k acy jn e  g im n az ju m  kup ieck ie ,  gi 
m nazjurr. k raw ieck ie ,  szkołę doksz ia ł  
ca jącą  zaw odow ą oraz p ry w a tn e  2.1

m n az ju m  żeńskie  p Sobolew skiej 
P. M in is te r  odbył n as tępn ie  koo 

fe renc ję  z p. w o jew odą  lubelsk im  o- 
raz  z ks. b isk u p e m  F u lm an em . W  go­
dz inach  pop o łu d m o w y cb  p. Minister 
w izy tow ał b iu ra  K urat.  Okr. Szk. L u ­
belskiego, p rz  yczym  odby ł dłuższą 
ko n fe ren c ję  z p. k u ra to re m ,  nacze ',  i 
k am i w ydzia łów  i w iz y ta to ra m , , W ie 
czorem  p. M inister opuści1 L ub lin  u- 
da jąc  się d o 'W a rsz a w y .

Wszyscy Paryżanie otrzymu j  maski
H AkYŻ (Pat). „ ’-e  M alin", p o d a je  spra 

wozdanie z wczorajszego pos edzenia ra 
dy generalnej dep, Sekwany, donosi, u  
4 miln. 926 mieszkańców o kręg j pa-yskie 
go otrzymać ma maski przeciwgazowe, 
których kosz! wynosić będzie 284 miliony 
franków, Z czego 184 miin. pójdzie na r« 
chunek państwa. Budowa schronów kosz

łować b ę o iie  250 milionów, orzy czyrr 
połowę kosztów bierze na siebie państwo. 
Na urządzenie drog dla ewakuacji prze 
widziane 15 milionów Dep Sekwany o 
gółem wyda na cele, związane z obroną 
lotniczą 42S milionów, które pokryte zo­
staną w drodze pożyczki.

„PóV6| wltlkanncny"
w  M i e m c r e r h

W IEDEŃ  (Pat). G au le iler Buerckel wy 
dał zarządzenie, by po bardzo ożyw one j 
działalności przedplebiscytowei do dnia 
25 bm, wprowadzić t, zw, „pokój .w ielka­
nocny" W  okresie tym wstrzymana zosta 
nie działalność partii.

W szelkie zmiany personalne, ak'e ma 
ją nastąpić w admi ni straci' państwowej, 
gminnej i w życiu gospodrczym, mają być 
odroczone.

p wlot z Ameryki 
de AUvki w 11 gutNn

RZYM  (Pat). Wodnosamolot „A la l"  
należący do towarzystwa A la Liftoria, w> 
startował wczoraj rano w dregę powrot 
ną z Am eryki południowej do W łoch, star 
tując o godz. 9 05 z Nałalu (Brazylia) do 
Dakaru (Senegal), gdzie w /lądow ał o go 
dżinie 20.24. W  ten sposoD przelot nad 
AMantykiem z zachodu na wschód został 
doKonany w 11 godzin 19 minut.

Gruźlica 
płuc

jost n ieub łaga lna  i corocznie  nie ro b iąc  róż­
nicy dla płci, w ieku i stanu, pociąga bardzo  
wiele ofiar. P rzy  zwalczaniu  c horób  p łu c ­
nych ; b ronch itu ,  g rypy, uporczywego m ęczą­

cego kasz lu  ifp. s tosują  pp. lekarze  
„BALSAM 'TOCOLAN AUE-‘ 

k tó ry  ła tw ia  wydzielanie  się plwociny, 
u suw a  kaszel.

B- będzie breiifć
spraw Abisynii w Lfcre 

NardDÓw
LONDYN (Pat). P o se lsko  abisyńskie 

w Londynie ogłosiło , że cesarz Halle Se- 
lassie użyje wszysrkicn środków, ak.e 
w jego mocy, aby przeciwstawić się decy 
zji uznania podboju Abisynii przez W ło  
chy.

Niektóre dzienniki londyńskie przewl 
dują na tym tle pewne trudność, w Radz;e 
Lig i, gdzie konieczna jest jednomyślność 
wymieniając Sowiety i Chiny, ,ako człon 
ków Rady, mogących utrudnić zgodną de 
cyzję.

Fa>a chłodów nawet 
we Włoszech

RZYM  (Pat) W  catym kraju od 2 dni 
notowane jest znaczne obniżenie tempe 
ratury. Z fjrowmcji Trentoi z okolic O lp A 
peninsk.ch donoszą o w ielkich opadach 
i zawiejach śnieżnych- W ypadkiem  riezw y 
ktym w tej porze roku są również opady 
śnieżne na W ezuw jusiu .

Kronika telegraficzna
—  Kanclerz Hitle' przyjął dziś po po- 

łjd n iu  pannę Pilar Primo de Revers, córkę 
b. dyktatora Hiszpanii. Panna de Rivera 
wręczyła kanclerzowi w Ynieniu organiza 
cyj kobiecych powstańcze: hiczpanii dar 
honorowy, w postaci szpady z toledań- 
skiei stali-
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Rząd Edwarda Daladier we Francji
© «f d o  centrum  — ministrem — 99Rodlścicłkeu:pj ęgabineś** —

P r i e # o f i i  m e  gest z c r l r o n c z o i i ^

 ̂ rn.2 ’' Daladiar (po lewej) opuszcza p
Chau

Zdarz/to  się już r.,eraz w czasie pize- 
S‘ er  ̂ u d o w y c h  we Francji, że kanchda1 
ne P-ei liera rozpoczynał rokowania ni 
Pewnej platformie polityczno-parl/inej 
| ormował rząd na inne) Program i !ak- 
y a muszę nieraz ulec rewizji w zetknię- 

Clu z rzeczyw,słościę w czasie konsuPacji 
2e sli-onnicrwa-mi i kandydatami na r, .ni- 
sfrów. Dochodzi dc tego zwłaszcza w sy. 
fa c ja c h  pełnych naprężenia i niespodzia 
Flek, ,ak to się obecnie dz eje we Francji- 

ośród przywódców radykalnych Ed­
gara Uaiadier nie od dziś uchodził za 
bardziej „lew icow ego" od Herriola czy 
. ^aulernps. VY czasie okresu poprzedza­
jącego upadek rzędu Bluma uczynił D?!a- 
a u wszyslKo, aby utrzymać dobre sto. 
icjnki n .^ dzy radykałam , i sociahsrami. 

ie zgodz i się na .zysrępienie minislrów 
adykakiych rzędu, łag o d z i nashcje nie­

zadowolenia w partii, usuwał możliwości 
or iktu i nawet w stosunku do komu- 

Lów, wobec któ.ych jego przyjaciel par 
'yjny Cnautemps zachował się negatyw­
i e  zastosował taktykę pojednawcza.

• ediiakowoż wystarczy wczytać się w 
Jktad dworzunego p-zez p Dalcdier rzę 

u" a . y ptzekonać, jak bardzo zmle 
i  a iię  ^yłuacja polifyczno-partyjna. Rzad 
en jest już me rzędem Frontu Ludowego 

6 e p rla.iienłarnego cen*rjm  złożonego 
I ra ykałów, z unu socjalistycznej i grup 
ewego centrum, względnie umiarkowane) 
c raw icy, a więc tzw republikanów lewi- 

PWycn, k u-rzy sę ugropowamem umiarkr 
. any i  i oemokrałów ludowych, wyzna 
łących poględy chrześcijańska społeczne.

 ̂ waga zwraca się na ministrów repre 
enłujscych właśnie te ugrupowania. Sa

d h °  ' !yCy urn'ark°w an i, lak jednakowoż 
o rani, aby nie d ia in ić  socjalistów, urno-

n iT '8 m P °P 'eran'e rządu. M łody rńi- 
ekonomM, miliarder, Patenoire, właś 
"uolk.ego łygudnika „M arianno" od 

c a,lV\A/ W dobrych stosunkach z jew'i 
W ybitny ekonomisła Paweł Reynaud, 

został ministrem sprawiedliwości, od 
awna zajmowat stanowisko samodzielne,

ac Elizejski w to w arzysk ie  wiceprem 
tem p;.

ma przyjaciół na 'ew icy. Syty bliski współ 
pracownik Clemenceau, lerzy M andel, v 
ostatnich rozgrywkach partyjnych nie bra’ 
udziału i uchodzi za człowieka silnej ręki 
Ministrowie Chappedeleine i Champetie 
Des Ribes reprezentuję n:ezależnych ra 
dykałów i demokratów ludowych.

Znamienną jest zmiana na stanowisk' 
ministra spraw zagranicznych Sccja liść 
parli usilnie w tym kierunku, aby pozo­
stawić tą tekę w rękacn Paul Boncoura 
jako reprezentanta mocnego tonu w sto 
sunku do dyktatur i życzliwego w stosun 
ku do rzędu republikańskiego w Hiszpanii. 
Niespodziankę jest powierzenie łego sta 
now.ska b. ministrowi skarbu i ambasado 
rowi w Nowym Yorku, radykałowi Jerze­
mu bonnet, człowienowi bardzo zdolne­
mu i bardzo trzeźwo ujmującemu sytuacją. 
Również minister finansów, Marchandeau 
z prawego skrzydła radykałów , nie jest 
popularny wśród socjalistów Nie oznacz 
to |ednak, aby musie!1 zasadniczo wyrze

się możliwości pop.erania rz ąa u , a przy 
jęcie wniosku b. ministra Dorinoy wyraź 
nie tę możliwość rezerwuje.

Rzęcf przesunę! się na prawo, stał się 
rzędem centrowym, nie zrywając jednako­
woż lewych mostów. Kcr.uniści od dawne 
juz nie sę traktowani przez radykałów ja 
ko sojusznicy, co wyraźnie zaznaczył vi 
swoim czasie ówczesny premier Chau 
remps w przeddzień swego ustąpienia.

Socjaliści sę mocno wzburzeń opo­
rem, na który rząa Blume natknął się v 
senacie i ogromna większością, k 'ó ra .s ię  
fam opowiedziała przeciw jego oroiek- 
tom tym samym doprowadziła do ustą 
p.^r.ia rzędu, Lew ica socjalistyczna pro­
wadzona przez Marceau P:verfa wyzyska­
ła to niezadowolenie dla organizowania 
wielkich strajków oraz mani eslacyj prze­
ciw senatowi. Prasa socjalistyczna wszczr 
ta kampanię przeciw senatorom, wysunę 
ta hasto zniesienia senatu, w rezultaci 
jednak zadowolitaoy się nowym oodzia 
tem senackich okręgów wyborczych i przy 
znaniem w iększej ilości mandatów mia­
stom,

W  ten sposób, mimo niezadowoler a 
które narosto w ostatnim okresie, rzau 
Dalad.er obejmując w ładza nie ma nigdzie 
zdecydowanych przeciwników. W ysunie, 
te przez premiera hasio ob.ony państwa, 
szybkość, z jaką stworzył swoj gabinet i 
przechodząc do porządku dziennego nac/ 
ambicjami poszczególnych, zredukowa 
ilość jego cztoniców, zwiększyły jego au­
torytet w parlamencie i opinii. Prawica 
zadowolona jest z przesunięcia na prawo 
socjaliści zaś we wtasnym interesie n‘e 
mogę w ys‘apić mocno przeciw rzędowi 
aby nie-doptowadzić do jeszcze mocniej­
szego zwrotu w kierunku prawicy. Zresztą 
h cn, który proponował rozszerzenie plat­
formy rzędowej na prawo do Pawi? 
Reynaud, bvt Laon Blum. Trudno wi^c no 
wemu premierowi robie zarzut z tego, że 
ten postulat zrealizował, rtiirr.o te  soc,a 
liści w obecnej sytuacji n;e uważali za 
wskazane w zięć uaziatu w rzędzie.

,,K urjer P o ra n iu /1 pisze, że i obec 
ny gabinet jest m inis ters tw em  pod 
śció łkow ym ":

Nowe przesFenie ministerialne by­
ło jeszcze jednym etapem kryzysu rzę 
dowego, który zainaugurowany został 
drugi,n gabinetem Chautempsa a spo­
tęgował się prze? utworzenie osiatnfe
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go gabinetu Bluma. Wiadomo było, ie  
dni lęgu ministerstwa muszą być po 
liczone; wiadon o było, że obecna Iz­
ba nie może wyłonić z siebie trwalej 
większości parlamentarnej o innym cha 
rakterze partyjnym; wiadomo było. że 
ciężka sytuacja międzynarodowa sta­
nowczo wymaga istnienia we Francji 
silnego rzędu; wiadomo było, te głów 
nę ku lemi przeszkoda sę cięgle walk 
partyjne- A jeanak „wszysthowiedze' 
parlamentarnych kuluarów już dziś 
twierdzę, ie  i ter, przyszły gabinet bę­
dzie też tylKo „ministerstwem podściół 
kowym", gdyż przygotowania da praw 
dziwego „rzędu narodowego" jeszcze 
nie sę ukończone. Itei czasu na ti 
potrzebował— z wzrastającym niepoko 
jem zaoytuję nierozpolityK cwani Fran 
cuzi, którym dokładnie znana jes1 
wszakże polityczna sytuacji w Europie

„ W a rsza w sk i D zien n ik  \u r o d a  
iv i f ‘ stwierdza, że przełom  we Franc]i  
nic jest zakończony. Rozpoczął się 
ylko nowy jego okres:

V/ parlamencie nie grozę nowemu 
rzędowi żadne niebezpieczeństwa, bo 
stronnictwa pray/icowe będa postepo-

Georges Bonnet

wały w myśl zasady —  z różnych nie- 
unlkrionych rzeczy złych trzebi wy 
bierać mniejsze.

Niebezpieczeństwa grożę mu na te 
renie Kraju. Bo żywioły społecznie ra 
dykalne (komuniści I socjaliści), mogę 
nie mając możności prowadzenia sku 
tocznej akcji parlamentarnej, poprewa 
dzłć atak „ra  ulicę". Na tym terenie 
zaś jest stronnictwo radykalne słabe, 
nie posiada za sobę mas, jest typowym 
stronnictwem inteligenckim I drobno- 
mieszczanskim. Na ulicy mogę się zmie 
rzyć z komunistami I socjalistami tylko 
nacjonaliści. Cl zaś nie mogę uważać 
przyjścia do władzy p. Daladier a za 
sweje zwycięstwo i nie mogę się en­
tuzjazmować utrzymariem władzy w 
rękach wolnomularstwa.

Przełom wewnętrzny we Francji nie 
jest tedy zakonezony, rozpoczął się 
tylko nowy jego okres. Do końca jesz 
cze daleko-

MA WIDOWNI
POW IEŚĆ ROMANA DMOWSKIEGO

J a k  donosi  Agencja -Społeczno-Informa 
cy jna  R om an Dm owski nap isa ,  powieść, któ 
rn  n iedługo ukuże się w sprzedaży, Powieść  
ta  m a silne akcen ty  polityczne i o p a r ła  jest 
no w ydarzen iach  os ta tn ich  k i lku  lal Po lsk i

POSIEDZENIE PREZYDIUM  
FRONTU MORGES

Dnia 26 hin. odbędzie  się posiedzenie pre  
zydium za rząd u  głównego / r o n t u  Morges, 
na k tó rym  będą o m aw iane  sp raw y  akcji  w 
lerenie.

ROZPRAWA KASACYJNA 
DOROSZYNSklEGO.

R ozpraw a  k a sa cy jn a  Doboszynskiego ma 
sic odbyć p raw d o p o d o b n ie  już  w pierwszej 
potowie m aja  br.

PROF, BUJAK
KANDYDATEM NA PREZESA  

ZW. INTELIGENCJI LUDOW EJ
9 Urn- odDyło się w W arszaw ie  w am e  ze­

bran ie  Stołecznego Kola Zrzeszenia  In te l i­
gencji Ludow ej  eelem w yborów  delegatów 
na p ierwszy W aln y  Zjazd (ogólnopolski) tej 
organizacji.  W alne  zebran ie  jednogłośnie  wjj 
sunęło Kandydaturę  p ro f  BujaKa ze L w ow a 
na s tanow isko  prezesa  Związku Inteligencji  
I.udowej.

N O W E  PISM O BI ND!
W  Przem yślu  ukaza ło  się now» czasop is­

mo p. ł. „Nowe Życie**, k ió re  m a być orga* 
nem miejscowego Bundu.

KONGRES 
UKRAIŃSKIEGO ŚWIATA PRACY 

I WSPÓŁPRACA Z T.P.S.
Ukraińsk i  tygodnik  chłopski  „Selanskl 

Wisły** w ysunął  o -tatnio p ro jek t  zwoiania  
Kongresu U kra ińsk iego  śiwiata  P rący  z tym, 
że kongres  ten m ia łby  za zadanie: 1) p ro k la ­
m ow anie  łączności z polską  dem okrac ją ,  a 
w szczególności z Po lską  P a r t ią  Socjalistycz­
ną. 2) zorgan izow anie  par ti i  politycznej  uk 
m iń sk ich  soc jal is tycznych robo tn ików , cblo 
pów i p racu jące j  inteligencji,  n iezależnej  od 
obcych wpływów, a  o r ien tu jące j  się jedvnle  
na in ie resy  u k ra iń sk ic h  m as  ludowych,  ży­
jących  w gran icach  Rzeczypospolitej .

koło LwowaLubtefi Wtelk! -  Zdrój
Nr.JSILNIEJSZE WC DY SIRRCZANE I BOROWIKU WE W EUROPIE.

Leczy najcięższe horoby stawów, reumatyzm, cukrzycę I t. p.
Tani se io n  aa 1 m zja do i5  czerwca. H /cz*łt 14-antowy od 127 zł.

P ia ła  słoneczna I pływ alnia — Dasen z woaę przepływającą
zbudowany wedle najnowszych wzorów techn cznych

k ' ped m *°^om ow e dzieło znanej auloi 
1 ożogi“ zostało  ukończone. Cztery 
0illy> i  toni „Bóg la k  cłice“ , II t. „Fi- 

g raeca* , I I I  t ..Wieża Trzech 
5''  , IV t. „Je rozo lim a wyzwolona", 

F w iadają  dzieje I k ru c ja ty  w XI w 
nas tępne  tom y: „Król trędow aty"  z XII 

-  izącln L a ty n ó w  w P a les tyn ie  i VI 
,,Bez oręża", dwie ostatn ie  kruc ja  

ty z XIII w.
'ń h r z y n .  zasięg czasu, zdarzeń 

Zcliranycti w iadom ości w odnośnych 
ź ródłach  historycznych , s taw iają  to 
. zieło w rzędzie n ieśm ierte lnych prac  
Rersckicfe w li teraturze polskiej nie 

ty lko dlatego, że ten tem at nie był po- 
* 'szony w polskim  języku, ale i d la ­
tego, że wnikliwość au lork i,  dziw na 
zdolność wzyw ania  się w opisyw aną 
m o k ę  sugeru ją  czytelnikowi, ż« 

a n *e inaczej, czuli, mówili i dzia 
*ah ludzie sprzed wieków. Bodaj, że 
naczelną  zaletą Zolii Kossak, to ta

o] nosć p rzen ikan ia  duszy ludzkiej 
a p rzestrzeni wieków. Może głęboka 

w Jz  V a u t o r k i  pozw ala  jej odczu 
jjp-. a s daw n y ch  ludzi, u k tó rych  re 

jnosć odgryw ała  tak  p rzem ożoą

rolę? Może pokrew ność z ta lentam i 
m a la rsk im i s try ja  i dziada pozw ala ją  
jej tak  dobrze widzieć i m alow ać  cały 
daw ny, średniowieczny świat i w nim 
wszystkie narody, wszystkie warstwy. 
F ak tem  jest że te właściwości zdumie 
w ają  we wszystkich jej ks iążkach, za 
cząwsz.y od „Pożogi". Czy to będą  ży 
ciorysy świętych, czy książka dla m łr  
dzieży B iih z ty n y  (przegląd dzicjóv 
Polski w zdarzeniach, cha rak te ryzu ją  
cj cli epoki),-czy to w Złotej w olności 
zagadnienie arian izm u, wpływ ókargi 
p s re h ik a ,  ;wircliolstv a .-.zlacheckiego, 
dum y  rodowej M aryny M.iiszech i py 
cliy (wojna m oskiew ska i szwedzka) 
czy wreszcie jak na żart, jak  dla po 
kazania , że i to potrafi, dow cipny p e ­
łen h u m o ru  D zień dzisie jszy , obrazu 
jący  doskonale  oby cza ;e i zagadnie­
nia towarzyskie w Polsce współczes 
nej. W szędzie podziv\ i ić należy to sa 
ino: a u to rk a  usuw a  się w cien, nie 
czuć jej i nie widać. Osoby działa jące 
przem aw ia ją  bezpośrednio do czytel 
nika. Nie m a  tu  tego, tak  częstego n a ­
stawienia  w powieściach, żc wiemy 
co myśli au to r  czy au to rk a ,  wiemy

że przez usta  boha te rów  przem aw ia  
nie ich myśl, ale piszącego. U Zofii 
Kossak jest inaczej: ukazuje  swe po 
stacie m alow ane  tak  żywo, tak  barw  
nie Jakby  się na  nie pa trzy ło  w łasny ­
mi oczami, a potem puszcza  je w bieg 
dziejów i zdarzeń i v> idzi.in jak się 
ru sza ją  po wielkim ^wiecie, tłum acząc  
sam e swe uczucia, myśli i pobudk i 
Krytycy doszukiwali sio pokrew ieńst 
wa Zofii Kossak z Sienkiewiczem, ale 
to ba rd zo  pozorne podobieństw a. U 
au to ra  Trylogii było pew ne naginanie  
fak tów  i charak te rys tyk  ,wedle zało 
żonego celu, u Z. Kossak tego nigdy 
nie czuć, u S ienkiew iczarcentrum  i oś 
zdarzeń  • g rupow ały  się koło jakiejś 
pary , zawsze łączącej się po p rzeciw ­
nościach, a bohaterzy  snuli się po 
przez zdarzenia  historyczne, które sta 
nowiłv n iejako tło dla ich przygód 
i przeżyć. U Z. Kossak nigd\ jedna  pa 
ra  ludzi nie stanowi cen trum  powieś 
ci. Tem atem  jest dla niej zawsze epo­
ka, ogrom spraw z nią związanych, 
idea jakaś, (krucjaty , zdobycze nad 
Moskwą) porusza  ona w ielkim  t łu ­
mem, a z niego w ysuw a różnych 
ludzi, różne  gatunki. K pów , łączy je 
i rozdziela, czyniąc z n ich je d n a k  epi­
zody, tak, jak  w słocie epizodami, 
kroplami, d robiazgam i, w śród  po tęż­
nych  burz dziejowych są losy poszczę

gólnycli ludzi. W ięc też nie jest bolia 
terem  I w ypraw y  krzyżowej T:>iotr z 
Amiens, chociaż on to porw ał niespo 
dzianie t łum y, ani p rz sw ó d ca  Ade- 
m ar, an i naw et Godfryd de BonIIion, 
wszyscy u k a z u ją  się na w idowni dzie­
jów, kędy się r o z g n w a j ą  potężne 
sprawy. Nie jest boha te rem  jedynym  
król trędowaty, młodziutki i w strząsa ­
jący w sw vm  tragizm ie Baldwin IV, 
bo jego tragedia  gnijącego t ru p a  wzra 
sta obok tragedii pięknego i głupiego 
Wita Lusignan, uwodzonego przez 
siostrę B aldw ina Sybiltę która  go pp 
stanowiła poślubić.

Ideą p rzew odnią  wszystkich tych  
opowieści o krzyżow cach jest przeko 
naiiie,- że stracili grób święty przez 
własne winy. Nie szczędzi im ostrej 
krytyki au to rka  i przedstawia, że je ­
dyną s trażą  ' ch rześcijańską  miejsc 
św*ięlych pozostali ci, co szli bez orę 
ża, t s lk o  7 w iarą, czyli b raciszkow ie 
św. F ranciszka , k tórego postać  w* os­
ta tn iej części „K rzyżow ców " m alu je  au 
torka  przedziwmie p lastycznie  i ze zro 
zum ieniem  tej dziw nej duszy.

V) y p raw y  krzyżów e ciągnęły się 
od 1095 r., od kiedy w czasie soboru 
w Glermont po rw ane  przez papieża 
U rbana  rycerstw o i plebs, kt. obieca­
no wolność a wszystkim  odpust zu 

i pełny, rusza lądem  i morzem . Blisko

800 tys. konnego rycerstw a, piechoty 
i motłoch, idzie n a  zdobycie Grobu 
i n a  wyzwolenie swoje. W ytracane  
przez różne wojska, gnębione pod Bi­
zancjum , palone w pustyni, dziesiąt­
kow ane pod obleganym i m iastam i, Ni 
c e ą r  Doryleą, Antiochią, dochodzą w 
liczbie 40 tys. do Jerozolimy, k tó rą  
zdobyw ają  i topią we k rw i n iew ier­
nych, wycina jąc m ieszkańców  w pień 
Hrabiowie francuscy  dzielą pomiędzy 
sobą prow inc je  i rozpoczynają  k ró t ­
kotrw ałe  dynastie  W  niecałe lat 50 
1147 ro k u  już  m usi B erna rd  z Clair 
veaux wołać o ra tu n e k  Grobu Święte­
go. Ruszają  wtedy L udw ik  VII król 
francuski i cesarz K onrad  III, memiec 
ką a rm ię  znoszą T u rcy  zupełnie, król 
F ran c j  om al nic ginie pod m itram i 
Dam aszku.

Od 1189 do 1193 trw a ła  trzecia 
w ypraw a, na  w ezw anie W ilhe lm a z 
Tyrn , n a  wieść że su łtan  Saladyn zda 
był Jerozolimę. Ruszył tedy F ryderyk  
B arb a ro ssa ,  F ilip  August f ran cu sk i  
i angielski Ryszard  Lwie Serce. Td 
hufce królów  są w*spaniałe, ale fatum 
ściga zam ia ry  królów Barbarossa 
um iera , F ilip choruje , ty lko Ryszard 
w ojuje  roK, zdobyw a tylko St. Jean 
d ‘Acre i wraca, uzyskaw szy  tyllcc 
brzeg i p raw o  pielgrzymek. Czwarta 
k ru c ja tę  zorganizował papież Inoccn
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ULICA, KTÓ RA  S IĘ  Ś M IE JE  
I  ULICA, K T Ó R A  D R Z E M IE , .

Z k in a  w ysypu je  się t łum  Na u li­
cy deszcz le je  j a k  z cebra . K inom ani 
s ło ju  zbici w c iasny  Rum, czeka jąc  aż 
m in ie  u lew a. Nagle k toś  w  t łum ie  za­
czyna nuc ić  p o p u la rn ą  piosenkę. 
T łu m  p o d ch w y tu je ,  śp iew a, baw i się. 
Śm iechy i ża r ty  i p rzyśpiew ki.

O brazek , ja k i  m ożem y  często u j ­
rzeć  n a  Zachoazie .

■L k m a  w ysypu je  się t łum  Na uli 
cy deszcze leje ja k  z cebra .  K inom an i 
stoją zbici w c iasny  tłum,- czeka jąc  aż 
m in ie  ulewa. Cisza p o n u ra  zalega ca ­
łą grupę. Ktoś ty lko klnie, ktoś narze  
ka  na  m ag is t ra t ,  k toś  ła je  żonę za wy 
c iągu.ęcie w tak ą  psią  pogodę do ki 
na.

O brazek  jakże typow y dla ulicy 
.Wiina

*  *  *

Mówi się, że ulica W iln a  jes t  sku 
p iona, jest  po w ażn a ,  jest z ró w n o w a ­
żona. Ale w rzeczyw istości ulica Wil 
na jes t  p rzede  w szystk im  senna. Uli­
ca drzem ie. Ulica oburza  się na k a ż ­
dy o d ru c h  radości,  na g łośniejszy 
Śmiech, na  nuconą  pud nosem  m elo ­
dię, ulica dziwi się gdy widzi roze­
śm ian ą  twarz.

' Nie ap o teo zu jm y  tej p seu ao p o w a  
gi ulicy W ilna. To nie jest jej zaletą, 
nie je j  wadą. W ielką  w adą

Ulicę W ilna  trzeba  nauczyć  śm iać  
się. i r z e b a  obudzić  w niej b łysk  z a ­
in te resow ania .  T rzeba  j ą  rozruszać , 
rozkręcić, rozhuśtać .

W YM YŚLIŁ LIM A N O W SK I —
K O N TY N U O W A Ł K ILO M ETR.
P a m ię ta m y  wszyscy te t łum y wil­

nian, g n a jący ch  na  Baksztę  T en  ruch  
w śród  nas lak rzadki.  N as tró j  nioby 
wały, a tm o sfe ra  rozgorączkow ania .  
Coś, jakb}' r a d o sn a  m obilizacja . Nie­
w ątp liw ie  i wtedy byto wielu takich , 
co patrzy ło , nie czu jąc  głębszego 
w zruszenia . Ale to był przecie począ­
tek

W yrnyśjjl L im anow sk i,  k o n ty n u o  
wał Kilometr. Źebv ułożyć, z rea l izo ­
wać i po ruszyć  W ilno, trzeba było 
m ieć duszę reżysera  z Bożej Laski, 
trzeba byto ko ch ać  W ilno  i radość.

Oczywiście mówię o zabiciu liazy 
tiszka na  Bakszcie.

P rz y p o m n ę  po kro tce  akc ję  trzecie 
go w idow iska , realizacji  K ilometra.

W przeddz ień  cz te rech  rycerzy  
p rzygna ło  z cz te rech  s tron  św ia ta  na 
p lac  K atedra lny . F an fa rzy śc i  oznai- 
mili o p o czą tk u  wielkiego wc d a rz e ­
nia —  zabiciu  po tw ora  na Bakszcie, 
k tó ry  z a t ru w a ł  życie m ias ta

N aza ju trz  na  dziedzińcu  pa łacu  
R eprezen tacy jnego  s ta rcy  b iadali  nad 
ra tu n k ie m  dlii m ia s ta :  Z rozpaczona  
kob ie ta  przypędziła  znad B aksz ty  z 
w ołan iem  o ra tu n e k  —  całe W7i!no ru 
szyło, by  zabić  sm oka . Oddzia ły  b j ł y  
zb ro jne  w tarcze  —  serca  kaz iukow e  
i włócznie —  p a lm y  wri leń sk :e. Mały 
h a rce rzy k  —  niew inne dziecię —  za- 
b " a  po tw ora ,  zm usza jąc  go spojrzeć  
w lus tro  —  bazyliszek zabił się w łas­
ny m w zrok iem . R adosny  pochód  ru ­
sza przez m iaslo , c iągnąc  za sobą ki; 
k u n as tu m e tro w Tej długości t ru p a  ba 
zyliszka. Przed ra tu szem  skaryĘ atu -  
rowan ojcowie m ias ta  p rz y jm u ją  po 
chód. Na p lacu  K a ted ra ln y m  na pa 
diuna tańce  polskie, litewskie , b  a ło ru

ty III. Ale a rm ia  baro n ó w  i książąt 
rzuszy ła  za n am o w ą  w enecjan  na Kon 
stanlynopol, k tó r y  złupili dwa razy  
zdobyli niepojętym  sposobem, i wypą 
dz wszy Basilcusa, u tw orzyli  tam  ła. 
cińskie cesarstwo, pod panow aniem  
Boduena F land ry jsk iego  P ią ta  wyprę 
wa w  1212, op isana  przez Z. Kossak 
była  k ru c ja tą  d z i  ci. Niepojęty religij 
ny obtęd, niezwykle odczuty  i ujęty 
przez au torkę , poryw a dziesiątki ty 
sięcy dzieci, zw erbow anych  przez h an  
d la rzy  ludzk im  towarem , genueńczy 
ków, k tó rzy  wywożą ten drobiazg  ga­
la ram i,  za top ionym i w czasie bu rzy  
zaraz  u brzegów7 Italii. W ynik łe  stąd 
wzburzenie  i rozpacz w yw ołu ją  IV 
k ruc ja tę ,  zo rgan izow aną  przez kró la  
W ęgier  Andrzeja. Ale ten um iera  i w y­
p raw ę  prowTadzi Jean  de Brienne, któ 
rego k unk ta to rs tw o , a potem  up ó r  ka i  
d yna ła ,  za łam aje  całą  sp raw ę pod  mu- 
r a m ; Darmetty, gdzie wojsko zdane na  
łaskę  su ł tan a  wychodzi żywe tylko 
dzięki tem u, że su łtan  z ra laz t  jednego, 
jedynegfi chrześc ijan ina  św. F ran c isz ­
ka. P ią tą ,  p row adz i cesarz F ry d e ­
ryk II, k tó ry  dzięki u k ład o m  z Suda­
nem  E g ip tu  odzyskuje  m ałe  k ró lest­
wo J u d 7 i i Jeruzalem , oraz  pokó j na 
10 lat. Koronuje  się w  Jerozolimie.

Papież Grzegorz IX fiłosi w 1234 r  
now a krucja tę ,  ale ta idzie n a  pomoc

skie. P o ch ó d  z tys iącznym i d u m a m i 
ciągnie dalej. P rzy  św ię tym  Je rzy m  
sk łada  ho łd  św ię tem u, ja k o  zabój.-y 
sm oka, a św ięty  ryce rz  na b ia łym  ko 
niu w yjeżdża  z b ra m y  koście lne j i lńe 
tze udz ia ł  w pochodzie , k tó ry  docie­
ra  do p lacu  Ł uk isk iego . T u  na  a s fa l ­
cie m ia ły  się odbyć  tańce  całego t łu ­
m u. Niestety, u lica  się nie ruszyła.

Zakończen ie  —  już o z m ro k u — od 
było się na dziedzińcu  p a łacu  R ep re ­
zentacy jnego . Zwłoki B azyliszka — 
symbol zła —  spalono, a raczej zamie 
n iono na  p o p u la rn eg o  n nas ,,Smo 
k a “ , k tó ry  do dziś d n i i  s łuży W ilnu

P O C H Ó D  I TEA TR
Na K az iuka  o rgan izu je  się od lat 

pochody Jes t  to in o w ac ja  dob ra ,  pż.y 
w ia jąca  k ie rm asz  i należy p ra g n ą ć  by 
była ciągle u d o sk o n a lan a .  Ale pucho  
du K aziukow ego nie p o ró w n ać  do im 
prezy Bazyliszkowej. Na K aziuka  ma 
my pochód, tam  m ieliśm y widowisko, 
teatr ,  trwający niem al dobę. P rz y p o ­
m ina się coś, ja k b y  z tea tru  g re c k ie ­
go w p ie rw szych  jego fazach , jakby  
m isteriów  średn iow iecznych , jak ie jś  
na ko losa lną  skalę  rozb u d o w an e j  
cornmedii del a r te  — a w szystk ie  te 
fo rm y zlane w jedno , pod lane  w neńs 
kim  re g io n a ln y m  sosem, w łączające  
w h k c ję  ulicę —  tw orzy ły  całość n 'e  
sp o ty k a n ą  gdzie indziej.

P o d o b n o  W ilnc  jes t  m ias tem  teat 
ra ln y m  —  tak tw ierdzi prof. L im a n o ­
wski. Ks. P io t r  Ś lcdziewski dodałby 
tu o te a t ru m  b a ro k o w y m  i o św. P io ­
trze i Paw le. Ale coś w tym  być m usi 
p raw dziw ego , gdyż ten bazyliszkow y 
te a t r  po ruszy ł  sen n ą  —  pardon!  p o ­
w ażną  i spoko jną !  —  ulicę wileńską.

Zważcie ile e lem entów  zlało się na 
to w span ia łe  w idow isko . T rad y c ja ,  
pewma m yśl polityczna (rycerze z c / te  
r t c h  części św iata , tańce  na p lacu  Ka 
led ra lnym ), e lem en t re l ig ijny  (św Je 
rzy), sp lecenie  'zabawy z pańs tw em  i 
m iastem , z zagadn ien iam i p o w ażn y ­
mi, palae  R ep rezen tacy jn y  i R atusz — 
to w szystko  było p ros te  i zrozumiałe. 
I obudziło  chociaż częściowo ulice

Ś M IE C H  I  Z A R O B E K
Obudziło  częściowo. Bo oto k i l im ’ 

n acy jn y  p u n k t  w idow iska , wtedy 
gdy ulica  m ia ła  na jściśle j zb ra tać  się 
z p o chodem  —  nie uda ł  się —  nikt 
nie odw ażył się rozpocząć  tań có w  na 
asfalcie. Ale bo trzeba  było to zo rga­
nizować, trzeba  było p izy g o to w ać  sto 
par, k tó re  by  puściły  się w- p ląsy  i po 
ciągnęły resztę. To n a u k a  na  p rz y sz ­
łość. * * *

Ulicę W ilna  trzeba ruszyć. T rzeba  
nauczyć ją  śm iać się, cieszyć się i ba 
wić! T rz e b a  to zrobić  d la  W ilna .  P z iś  
wszystko się w W iln ie  ocenia pod ką 
te m w idzenia  L i tw y  —  a więc i p ie r ­
wiastki polityczne g ra ją  tu p ew n ą  ro 
1q, n iech  n ik t  nie m ów i, że W ilno  jest 
m iastem  s m u tn .m .

W n io sek  jest  jasny — trzeba  oży 
wić Bazyliszka po to, żeby go zabić. 
I t rzeba  to rob ić  co roku .

Bazyliszek pow in ien  wejść  do co­
rocznego r e p e r tu a ru  w ileńskiego teat 
ru  ulicznego.

*  *  *

M amy pew ne  nastaw ienie na  orga  
nizację p rze ró żn y ch  im prez  nie dla 
siebie, ale d la  tu rystów . Gdyby je d ­
nak  bazyliszkow a zabaw a weszła u 
nas w t radyc ję ,  gdybyśm y san n  u w a ­
żali, że rok  bez Bazyliszka jest  ro- 
k :em  p u s ty m  i n u d n y m , gdyby Bazyli 
szek by ł czym ś w ro d za ju  w ian k ó w  
— pom yślc ie  tylko, czy cała  Polska 
nie w aliłaby  się na  te „dn i  bazyliszko 
we“ do W ilna. A gdyby z Bazylisz­
kiem  pow iązać inne  im prezy , już ła t ­
wiejsze do zo rgan izow an ia ,  już  będą  
ce p rzvczepką, d o da tk iem  czy nie 
m ielibyśm y tu s łynnych  na cały  k ra ,  
Dni W ilna ,  jak m am y Dni K rakow a.

I tak śm iech połączyłby się z za- 
rookiem .

* * *
Lecz żeby to osiągnąć  —  śm iech 

musi być p ierw szy , hm iecb  dla r a d o ś ­
ci, nie d la  pieniędzy. W ted y  i inni 
p rzy jecha liby  do nas cieszyć się na­
szą radością .

W . T.

.et/ f * o f s c e
Ogólnopolski zjaz4 Komitetów pumocy dzieciom I młodzieży

W  ubiegły poniedziałek, dn. 11 bm roz 
poczęty się w Ministerstwie O pieki Spo­
łecznej pod przewodoiciwem min M. Koś 
ciatkowskiego obrady I Ogólnopolskiego 
Zjazdu W ojewódzkich Komitetów Porno 
cy Dzieciom i MtcJHzieży

Po zagajeniu ; j r a d  przez ministra Koś 
ciatkowskiego, który dziękując przedsta­
wicielom organizacyj społecznych za przy 
bycie , podkreśli! konieczność koordyna­
cji wysiłków społeczeństwa i rządu w ak 
cji opieki nad dzieckiem , dłuższy referat, 
poświęcony organizacji opieki nad dz ec 
kiem i m łodzieżą w yg to 'ł naczelnik wy 
działu nadzoru i polityki 
G Zieliński.

W  dniu 27 sierpnia 1936 r. min- opie 
ki społecznej M. Kościatkowski, powołał 
do życia na terenie całego państwa wo­
jew ódzkie, powiatowe I m iejskie kom te 
ty pomocy dzieciom i m łodzieży, k4órych 
zakres działania o t ją ł:

z) dożywidnie dzieci i m ło Jz ieży ;
b) za o p a trze n i ch w odzież, obuwie, 

bieliznę i pomoce szkolne;
c) op ekę higieniczną i lekarską*
d) akcję kolonii I półkolonii letnich 

oraz

„ J a k  długo będę źył?...“
Oryginalne wyliczenie jednego z dzienników francuskich

W  jednym z dzienników paryskich za­
mieszczono oryginalne wyliczenie, k'ore 
go wyr.ik ostateczny wskaże każdemu, 
kio go dokona, jak długo będzie żył. Re 
dakcja (czy leż aufor pomysłu) opatrzyła 
artykuł słuszną uwagą, iż n.e należy orać 
sobie ao serca ew. wyniku obliczeń i — 
jeśli komuś istolnie no fym zależy —  udać 
się do lekarza. Diagnozę wynikającą z wy 
liczeń.a należy t.-aktować, jako rodzaj roz 
rywki umystowej.

A  więc :
1) ile laf przeżył dziadek i botka ze 

strony ojca i matki? Jeśli żyją , ile laf ma 
ją? Podsumować te cztery cyfry i podbie­
lić przez 10.

2) V/ jakim s4anie znajduje się pana (i) 
żołądek, serce, płuca, nerki? Oznaczać 
cyfrą od 1 do 25 W  razie defektu kfóre 
goś z łych organów postawić cyfrę nie 
wyższą od 10

3) Oznaczyć liczbą od 1 du 25 ryzyko, 
jakie nashęcza zawód W fascic ie1 auta o- 
dejmuje 5 punktów, kło dużo jezdzi kolo 
ją —  również 5 punktów, kto jest ryzy­
kantem —  łeż 5 punktów.

4) Oznaczyć cyfrą od 1 —  25 sw ó j} 
pracę. Jeśli odbywa s:ę wyłącznie W po 
zycji siedzącej lub s^ jące j —  wpisać fyl 
ko 10 punktów.

5) Ile godzin tygodniowo spędza 
pan (i) na powietrzu? (od 1 c!o 25 pun­
któw),

6) Rodzaj odżywiania —  od 1 do 25 
punktów. Dwa razy dziennie mięso i złe 
trawienie —  nie wyżej niż 10 punktów

7) Ile panu brak do 7 i  kilo, ile pani
ZjggWf

Ś W I Ę T A  Z A  P A S E M
S lu tl o/ l g u S k j u f i i ć

Boduenowi w K onstantynopolu. W y ­
p raw a  fa ta lna ,  pod  Gazą rozbija  krzy 
żowców a rm ia  Mongołów z Persji, ca ­
ła Palesty na tonie w k rw i potokach 
i podpada  pod rządy  b a rba rzyńców  
pozbaw ionych  rycerskości i szlachet­
ności Saracenów  Szóstą i s iódm ą k ru  
ejatę p row adzi L u d w ik  Święty, król 
francuski, jako  że wszystkie wyprą  
wy były  za im pulsem  i pod  wodzą 
Francji .  To też m aw iano  „Gęsta De: 
per  F ra n c o s“ , A rm ia k ró lew ska idzie 
przez Egipt, zdobyw a Damieltę, ale 
król dostaje  się do niewoli, m u - i  od 
dać  miaslo za siebie i wTÓcić do F r a n ­
cji. Ale niebawTein za n am o w ą  Karola 
d ‘Anjou, króla  Sycylii, pos tan aw ia  na 
wrócić k ró la  M aurów w Tunisie  
1 znów7 w yrusza, w  1270 r. Ale ch o ro ­
by i jakaś  fa la lność  p rześladuje  tę 
osta tn ią  a rm ię  i ostatn ią  w ypraw ę. 
Król um iera ,  a rycerstw o jest w y tra ­
cone do ostatniego człowieka

I na tym  koniec wypraw7. Porw ały  
Rumy, poruszyły  myśli, uczucia, zmie 
niły obyczajowość wczesnego średnio 
wiccza Europy , pchnęły  w dale nie­
znane, wniosły do s ta rych  k ra jó w  ro ­
m ańsk ich  now ą ku lturę ,  nauki,  sz tu ­
kę, choroby  i zamęt.

I co z tego olbrzymiego poryw u, 
k tóry  kosztow ał setki tysięcy istnień 
ludzkich  nieopisane m ęczarnie, szczy

ty bo h a te rs tw a  i głębie ła jdac tw a , nie­
zmierzone bogactwa, k tó re  przccho 
dziły z r ą k  do rąk , k ra je  i m ias ta  wy- 
rzynanc, niszczone, i odżyw7ające. 
Wciąż k rew  się lała tam, gdzie C hrys­
tus głosił n a u k ę  miłość bliżnego i od ­
rzucał p raw o  miecza. I nie pozostało 
śladu po owycli nad ludzk ich  w ysiłkach 
i w a lkach .  Zaledwie potężne  ru in y  
z am k ó w  ry ce rsk ich  „ k ra k ó w “ , w Sy­
rii i nad  brzegiem  M orza Ś ródz iem ­
nego św iadczą  o po tęgach ,  co się t u ­
ta j  zm agały.

Poniew aż źródła  w zm ianku ją ,  że 
byli i Polacy w tej pierwszej w y p ra ­
wie, więc Z. Kossak p rzy łączą  gro­
m adkę  śląsk ich  rycerzy do wojów 
francusk ich  i każe im przeżyw ać z n i­
mi wszystkie przygody Nie jest to 
na jm nie j  c iekawy epizod tej epoki ry  
cersko-religijnej, k tó rą  z tak ą  m aest­
rią u jęła  Z. Kossak, łącząc barw ność  
opisów, 7. głębią uczuć tych  ludzi pier 
w otnych, ale o s ilnych zasadach  h o ­
noru, ludzi k rw aw y ch  ale wierzących 
w swe posłannic tw o dziejowe.

B rak u je  przy  ks iążkach  tych  p o ­
d an ia  źródeł, gdyż w wielu w y p a d ­
kach  chciałoby się wiedzieć, co jest 
fan taz ją  au to rk i ,  a  co wiadomością 
k ron ika rską .  Bo rzeczywistość jest tu 
czasam i ja k  b a jk a  a  zasięg prob le ­
m ów  olbrzym i. Hel. Rom er.

brak cio 63 , Io? Kio przekracza obie te 
cyfry gron;czne, winien odjąć od  każdej 
z nich tyle pól kilogramów, ile ma ich wię 
cei niż wynoszę obie normy.

3) Ile kieliszków (szklanek) napojów 
alkoholowych wypija pan (i) r.a tydzień? 
Odjąć lę cyfrę od 35 i zanotować wynik.

9) Oznaczyć punktami (od 1 do 25) 
rozc;agłość odpoczynku. Jeśli cierpi pan 
(i) na bezsenność, jeśli nie zażywa pan fi) 
2— 3 godzin odpoczynku w ciągu dnia — 
nie wolno wpisać w ięcej niż 5 punkłów

10) Czy musi pan (i) korzystać ze spa 
ceru lub gimnastyki na powietrzu, aby 
móc spać? Każdy z tych ś odków iiczy się 
za 1 punkt.

11) Ile godzin śpi pan (ii w  nocy do 
qodz. 3? Pomnożyć tę cyfrę przez 5.

12) Policzyć ilość godzin poświęco­
nych co tydzień ćwiczeniom fizycznym.

13) Ile wypija pan (i) dziennie fi liż a 
nek kawy lub nerbaty? Odjąć tę cyfrę od 
25 i zanotować-

14) Oznaczyć cyfrą ( o d  ' d o  25) s d o  

sób reagowania na zmartwienia. Pesyrrr 
ści maja prawo do 5 punktów, opfymiśc. 
—  dc 25.

15) Oznaczyć cyfra (od 1 do 25) sło 
pień miłości lub przywiązania do jednej 
lub kilku osóp Cynik l egoista ma prawo 
tylko d c ... 0.

Teraz należy dodać wszystkie zanoto 
wane uprzednio cyfry Sumę ogólną po­
dzielić przez 5, a rezulłat oslafeczny wska 
że liczbę lat, która pan (i) ma przed soną-

to dvMuie Paryż?
Schiaparel l i  osza łam ia  nas  w tym  sezonie 

swoimi pom ysłam i.  Jego rewia  toale t  „p o u r  
le ville et p o u r  le so ir“ to is tn ia  rew ia  sz tu ­
ki. Suknie  Schiapareli i  są  na ogół ba rdzo  
gładkie, co nie znaczy by n a jm n ie j ,  żeby k u j  
ich był p rosty .  W p ro s t  przec iw nie :  modele 
Schiaparel l i  r o ją  się od d robnych  zak ładek ,  
marszczeń, p lisowań, ka rb ó w  itp. Nawet ob 
c i in ię ta  na  b io d rach  spódniczka  m a pełno 
drobnych  zakładeczek. Spódnica  m a wysoki 
karczek, powyżej  tali i i zac iągnięta  jes t  na 
eclair.  Żakiety przy  ko s t iu m ach  m ają  ko lo ­
rowe wyłogi i p rzy p o m in a ją  ty ro lsk i"  k u r tk ę  
Sukienki im prim ee  są  k ró tk ie  i gładkie. P o ­
południow e sukienki  z kolekcji  Schiaparell i  
m a ją  nac.ęc ia  n a  s tan ikach ,  co uw y d a tn ia  
kształty  piersi i zap inane  są  wyłącznie  na  
plecach.

K om binac ja  cza rn o -g ran a to w a  to pomysł, 
k tó regośm y do tąd  nie spotykali  często. Czar 
na suk ienka  w szafirowe ccntki z czarnym  
lak ie ro w an y m  pask iem  noszona  jest do g r a ­
natowego płaszcza i do g ran a to w e j  fi lcowej 
czapki w kształcie ko łp ak a  kozackiego. Zie­
lony czesuczowy taiJJetfr z k ró tk im i rękaw a  
ml p rzy b ran y  jest guzikami z różowej masy, 
płaski kapelusz  ze słomy w ko lorze  na tu ra l  
nym i ozdobiony kw ia tam i  ze s t rzyżonej  sło 
my uzupełn ia  całość. Albo t ak a  kom pozyc ja:  
granatow y  kost ium  z cza rnym  aksam itnym  
kołnierzem  i czarny nksa in ilny  płaszes,  głów­
k a  kapelusza  z czarnego filcu, chustka  m al i ­
nowa w7 zie lone grochy, z tego samego m a te ­
riału  co bluzka. Albo też- na  jasno k r e m o ­
wym tle m a te r ia łu  bo rd o  k ra ta ,  do tego bluz 
ka różowa zap ięta  na bo rdo  guziki, kapelusz  
z ja sn o  k rem ow ego filcu. Spódnica  k o lo ru  ce 
głv. b łęk i tna  b luzka  i kape lusz  s łom kow y 
również k o lo ru  cegły oraz  żakiet b rą zo w y  — 
to now y komplet.

Co do m ate r ia łó w  imprim ee , Schiaparell i  
mr, zwyczaj  ob ierać  co roku  in n y  tem at.  Ze 
szłego były to motyle, obecnie m am y  cyrk.

e) akcję kulturalno - wychowawczą. 
Kotr.iiefy te , które pokryły gęstą r:ie 

Cią całe państwo, są dobrowolnymi zrze­
szeniami organizacyj, działających na po 
lu opieki nad dzieckiem, ceiem zaś ic.n 
jest koordynacja i usprawnienie akcji ople 
kuńczej w całym kraju.

O  rozwoju pomyślnym prac komile- 
łów pomocy dzieciom i m łodzieży świad 
czą najlepiej osiągnięte rezultaty. Doży­
wiano dzieci w wieku szkolnym: w r.
1935-36— 64.183, w r. 1936-37— 659 276 I 
w r. 1937-38 —  800,0U0, co słanowi w  sio 
suninu do r. 1935-36 zwiększenie zas.ęgu 
akcji o 220 proc. w stosunku do ogółu dzie 
ći i m łodzieży. W  wioku od 5 do 14 I., obli 
czanych na przeszło 7 miłionow, liczba 
dzieci dożywianych wynosiła w 1935-36
—  5,2 proc., w 1936-37 —  9,4 proc., a w 
1937 38 —  11.4 proc.

Drugą w tżną dziedziną działalności 
Kom.tetów Pomocy Dzieciom i M łodzieży 
stały się kolonie i półkolonie letnie Licz­
ba dzieci f m łodzieży, korzystających z dk 
c ji kolonialnej wynosiła w 1923 r.— 19 450 
w 1933 r. —  16U.755, w r. 1936 —  232.546, 
w 1937 r. —  43C ,000. W  szczególności za 
sługuje no podkreślenie rozwój DÓłkolo  
nij letnich, przy czym ilość dziatwy, korzy 
stającej z men wzrosła w ciągu ostatnich 
5 lał z 60 na 260 tysięcy, a w ięc zwiększy 
ła się przeszło czterokrotnie.

Specjalną wagę przywiązano do roz­
szerzenie akcji opiekuńczej na łcren'ie 
wsi- Akcja w tej dz.edzm ie prowadzona 
jesł za pomocą dzlecińców, których ilość 
wynosiła w 1935 r. —  654 z ogólna licz 
bą dz'eci por.ad 30.000, w r. 1933 —  dz,e 
cińców było już 1290 a i-czba dzieci wy 
nosiła ponad 45.00C. W  roku bieżącym 
liczba dziecińców dojdzie do 2.000 zaś 
ilość dzieci korzysfajacycn z nich —  do 
70 000.

Zasadniczą cechą akcji pomocy dzie 
ciom i m łodzieży, wysuniętą przez pana 
ministra opieki społecznej, jest jej pow­
szechność, ciągłość i celowość

Powszechność, a w ięc dążenie do obję 
cia pomocą wszystkich d r :e d  potrzebują 
cych Ciągłość polega na powiązaniu ak 
cji d o żyw an ia  w okresie zimowym z al» 
cją kolonii i potkolonis leinich. Celowość
—  to dążenie do utrzymania dzieci i mto 
dz.eży na ooz,oniie możliwie wysokiej war 
fośći zdrowia i sił moralnych oraz poanie 
sienią ich w aktywności społecznej.

Po referacie nacz G  Z :e!ińskiegu, prze 
piowadzorio obszerną dvsk js je

W  godzinach popo*udr iowych p. mini 
ster opieki społecznej, M- Kościałkow- 
ski, podejmował uczestników zjazdu hei 
batką w salonach ministerstw?.

Aktorka pitoticą
Znana aktorka dramatyczna łeatrow  no 

wojorsklch, Gertrud? Niesen, otrzymała 
pc zdaniu egzaminu z pilotażu dvp ‘om i 
stanowisko pilota w amerykańskiej wojsko 
wej flocie powietrznej. Jest to jedyna ko 
bieta-pilot na tym stanowisku. Z ,acji jej 
zdolności i zasług przyznano rr i-ss Niesen 
honorową rangą m ajort. Przydzielono ją 
do 350 plutonu iotn czegc, stacjonowane 
go w Missouri, gdzie w swoim czasie od­
bywała ćw .czenia piaktyczne.

P u p k r u jc ie  p ie rw sz ą  w  Z k ra ju  S p ó ł ­
d z ie ln ię  P rz e c iw g ru ź lic z ą  w  p o w ie c .i  

w ileiisKO  - tro ck im  
<a-.Trrm ir r i , fF .ff iy y

Pajace,  k lowny,  woltyzerki  na  koniach,  sło­
nic, linoskoczki —  oto lem aly  w zorów  
Schiaparell i.  K lam ry  i guziki p rzed s taw  aj:i 
raz błaznów, to znów tresow ane  zwierzęta,  
jak s łonie  na  ty lnych łapach, skaczące  przez 
obręcz psy, kon ie  w biegu z p rzeszkodam i 
itp. Ale cy rk  nie wyczerpuje  tem a ty k ,  im pri  
mee. Sch iapare l l i ‘ego. W idz im y  b .a łe  kwia ty  
dziewanny na cza rnym  tle, a m a ran to w e  p o ­
woje z n iepraw dz iw ego  zdarzen ia ,  rolki ro z ­
w ija jące j  się tapety,  smug- fa rby  w ylew ają  
ce się z tuby  itp. itp.

Najbliższe dni pokażą ,  czy p rzy jm ie  się z 
pow rotem  m oda  szerokich  ram ion .  Lonise- 
B oulanger  by ła  pierwsza,  k tó ra  ogłosiła  to 
hasło. Je j  kost ium y, płaszcze, a naw et wie­
czorowe sukn ie  m a ją  z pow ro tem  „silhouet- 
te carreee" .  R am iona  są szerok.c ,  podniesio  
ne, ko łn ie rzyk i  obcisłe zachodzące  no szyję. 
W cięta  talia  zaznaczona  jest  b a rdzo  m sko .  
Biodra są  bnrdzo obcisłe,  długość żakie tów  
waha  się między k r ó tk in r  a t rois quart .  Jed 
nym  z n a jb a rd z ie j  charak te ry s ty czn y ch  mo­
deli Louiss-B ou langer  jest  n a s tępu jący :  
G ranatow y  żak iet  z s z e ro k im  k la p a m i  me - 
teriał  k r a ja n y  jest  z ukosa i fa lu ,c.  W ąska  
snódn czka jest  z m ate ria łu  w białe  poprzeć* 
ne paski.  Inny k o m p le t  sunaaa się re  snód 
niczki w d ro b n r  kratę* zieloną, bo rdo  i białą. 
Spódniczka z p rzo d u  u k ład a n a  jest w k o n t ra  
fałdy, t rzy  ćwierć  rowy żak iet  z białego sa- 
modz ału jest  obcis ły i ma w-ylogi i mankie* 
ty z tego samego m ate r ia łu  co .pódniczka. 
Guziki czerwone .  Cellne.
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W o b ro n ie  s ły p e s id y s tó w
gmiranych

PięKna akcja zaprzepaszczana w praktyce

Troski rrfeszkańr.ów przedmieść m, Wilna

A h y  sp ra w a  p rzed s taw iła  się w 
swoich p e łn y ch  k o lo ra c h  zacznijm y 
W ,.od p ie c a “ .

Mimo gw ałtu  na  te m a t  rzekom ej 
11 • p rodukcji  in te ligencji,  podonoszo  
nego w sw oim  czasie, a z resz tą  i dziś 
w •«! "ym ciągu p rzez  za in te re so w a­
nych, da je  się oaczu w ać  stały i do tk li  
w y brak m łodych  fach o w có w  we 
w szystkich  k o m ó rk a c h  życia  Polski. 
W  adm in is t rac j i ,  rzem iosłach , prze- 
m7 Śle’ r o ^riictwie —  wszędzie, a szcze 
go nie n a  wsi naszej,  p o g a rd zan e j  
nzij ja k o  te ren  p racy  p rzez  młodzież 
z d y p lom am i,  —  na  wsi gdzie odczu ­
wa się brak  lekarzy , a d w o k a tó w  we­
terynarzy , a g ro n o m ó w  —  potrzeb- 
ne są kaclry m łode j  inteligencji 

dla podciągania w zw yż  
n iskiego i, n ieste ty , zbyt często k o m ­
prom itu jącego  nas  poz iom u  bytowa- 

ia szerok ich  m as  w łościaństw a. 
leż u r u g’cj s t ro n y  ze sm u tk ie m  na  
ki w* V! ’er^ z^> ze wysokie  kosz ty  nau  

->zkotach ś re d n ic h  i wyższych za 
vv ,n °  °8o lnoksz ta łcących  ja k  i za- 
, r oraz p rzed e  w szystkim  

a, k tó ra  stale gości w ch a tach  ma
0 nycli, z a m y k a ją  drogę do dyplo 

? j  ?°. wy ^ szta łcen ia  fachow ego tej
n m Z1.ezy> k tó ra  z n a tu ry  rzeczy

ij by potrafiła  w  znanym  sobie  
ad dziecka środow isku pracow ać  

. a Podn iesien iem  k n l tu ry  i d o b ro ­
c i .  S ta tys tyk i  w y k a z u ją  dolnt 

Jc coraz m n ie jszy  n ap ływ  młodzieży 
lejsk ie j  do szkół ś redn ich  i wyż- 

j1, • W y tw arza  się sy tuac ja  p a ra  
0 *aln«. og ro m n a  część n a ro d u ,  na j

1 *ztej au to ch ton iczna ,  zasadniczy 
rzoii n a ro d o w y  pańs tw a ,  b ierze coraz 

niniejszy udzia ł w rozw oju  jego k u ltu  
ry, bo w sk u tek  specyficznych w aru n

w m a te r ia ln y c h  dosta rcza  coraz 
m nie j ludzi odpow iedn io  w ykształco  
nych, k tó rzy  tw orzą  czołowe k a d ry  
l^go r te l ig en r j i .  Na wsi m a rn u ją  się 
z Wielką szkodą dla społeczeństw a je- 

nostk i n ie raz  w ybitn ie  uzdolnione, 
nie m a ją  p ien iędzy  na dalsze stn- 

Ia po ukończen iu  szkoły powszech-
nn.l- ‘ L

W ielka  też radość
zapanow ała  w śród  młodzieży b iednej, 
p ragnące j  nauk i,  i ich  rodziców , gdy 
Przed dw o m a la ty  p. p re m ie r  Skład- 
kowski s tw orzył po  g m in ach  s ty p e n ­
dia dla zdolnej a n iezam ożnej m ło ­
d z ie ż y  w iejsk ie j .  Zaczęto snuć różo- 
v-ł' p ro jek ty  na  przyszłość. W  każde j  
gni aie s typendysta !  Sporo młodzieży 

js cie j będzie m ogło teraz  pobie-
pacx n a nkę  na kosz t społeczeństwa! 
Była to

doskonała inauguracja' w alki
1 m a le jący m  dop ływ em  młodzieży 
w o jsk ie j  do ś red n ich  i wyższych za- 

adow  naukow ych , 
tw ó rc y  budże tów  gm inych  po w sta 

WlM*<(sum y  s ty pend ia lne  w „now ym  
l Ovu n ieraz  ze zgrzy tan iem  zębów, 

e stuło się, W ileńk ie  średn ie  zakła- 
y nau k o w e  u jrza ły  w itb. ro k u  s ty­

pendystów  gm innych . Z dośw iadcze- 
m ubiegłego ro k u  w ynika , żc jest to 
* n ient na ogół zdolny. W y ró żn ia  się 
a tle swej klasy. W  szkołach  zaś za- 

^ n u o w y c h  w tak ie j  np. jak  ogrodni

cza lub  ro ln icza  w yraźn ie  p rzodu  le. 
T rzeba  więc stw ierdzić  bezs tronnie ,  
że w brew  podnoszonym  n .eraz  zarzu 
tom, s typend ia  n a  ogół p rzy zn aw an e  
są  t ra fn ie ,  bo rzeczywiście je d n o s t ­
kom  zdolnym.

TrzeLa też ponkreślić , że w ięk ­
szość s typendystów  to dzieci ko m p le t  
nej biedoty, k tó ra  nie może się zdobyć 
naw et na k .lkuz ło tow y  w ydatek  na 
dziecko miesięcznie. S typendysta  ta ­
ki, ru sza jąc  w  świat p o  naukę , jest 
całkowicie  zdany  na pom oc m ateria!  
n ą  gm iny  i nie m a z góry  żadnej r.a 
dziei na  m in im a ln ą ,  g roszow ą naw et 
pom oc ze s t ro n y  rodziny.

W ielka też odpow iedzialność ciąży 
na każdej gm inie, 

k tó ra  odryw a swego pup ila  od roli. 
rozbudza  w n im  coraz większe am bi 
cje, coraz silniejsze p ragn ien ie  nauk i 
zbliża w y m arzo n y  cel, w no rm aln y ch  
w a ru n k a c h  n ieosiągalny  dla niego.

Niestety, nie w szystkie  gm iny  w y­
w iązu ją  się zad aw ala jąco  z przyjętycli 
na  siebie obow iązków  s typ en d ia l­
nych. O sta tn io  w W iln ie  sp raw a  sty­
pendystów  gm innych  zaczyna u ra s ta ć

do pow ażnego zagadnienia,
k tó re  w y m ag a  rychłe j in te rw encji  
czynników , pow o łan y ch  do kon tro li  
akcji s typendia lnej.

P rzy toczym y tu  k o n k re tn e  p rz y ­
k łady: uczeń szkoły  ogrodniczej w
W ilnie, Som m erfe ld ,  jes t  s typendystą  
gm iny  Ł a ń  w powiecie  rów ieńskim . 
P rzyznano  m u  rocznie  500 złotych. 
W a ru n k i  m a te r ia ln e  rodziców  Soni- 
m erfe lda  są tak  ciężkie, że nie m ogą 
mu przys łać  an i  grosza Z sum y, przy  
znane j m u przez gminę, S. m usi w y­
żyć, zapłacić  szkołę, u b ra ć  się (prze­
cież każdy  uczeń m usi m ieć przepiso  
w ą czapkę, płaszcz), nabyć pomoce, na 
ukow e itp. S om m erfe ld  p rzy jech a ł  do 
W ilna  jak o  s typendysta  w jesieni i, 
wj pe łn ia jąc  p rzyrzeczen ie  d an e  gmi

Teatr na Pohulance

nie zam ieszka ł  w b u rs ie  (wybrał n a j ­
tańszą). O necnie  u p łynę ło  już praw ie 
8 m iesięcy od p rz y jazd u ,  gmina zaś 

nadesłała zaledw ie 200 złotych. 
S om m erfe ld  siedzi po  uszy w długach 
grozi m u  w ydalen ie  z bursy, gmina 
zaś nie przysy ła  p ien iędzy  i nie ochy 
wa się.

Drugi w y p ad ek :  W ik to r  Brzozow 
ski, s typ en d y s ta  gm iny  Nowy-Pohost. 
Ojciec jego m a  4 h a  i pięcioro dzieci. 
Brzozowski o s ta tn io  został wyrzu o- 
ny z b u rsy  na  b ru k ,  p rzez parę  dni 
nie m ia ł d a c h u  nad  głową, aź cała je ­
go k lasa  o p o d a tk o w a ła  się po 50 gro 
szy od osoby i opłaciła  kąt. zaofiaro­
wany przez rodz iców  jednego z ucz­
niów G m ina zaś oświadczył* ka tego ­
rycznie, że 

w ięcej sw einu stypendyście nie da 
ani grosza, no nie ma sama. 

N astępn ie  P odrez , Budzie/. Dani- 
łow i wielu in n y c h  uczniów-stypendy 
stów gm innych  zna laz ło  się dziś w bar 
dzo ciężkiej sy tuac ji  m ater ia lne j,  zda 
la od dom u, rozgoryczonych  na gm i­
ny i  w ogóle społeczeństw o k tó re  w 
tycf w y p a d k a c h  nie do trzym ate  zaeią 
gniętych w s to su n k u  do nieh zobo­
wiązań.

Oczywiście znaczna  cJtę-ść gnun 
w ypełm a zobow iązan ia  stypendialne 
i cała sum iennośc ią  Najeży uę mi u- 
znanie. G m iny jedn«k  opieszałe pod 
tym w zględem  oraz  lekceważące tę 
pożyteczną  akc ję

zasługują na publiczną naganę 
S typend ia  gm in n e  były p om yśla ­

ne jak o  sta ła  pom oc m ateria lna ,  s t o ­
ra by u m oż liw da  s ta łą  n o rm alną  n a ­
ukę. U dzie lan ie  sum  pok aw a łk o w a­
nych, n iedosta tecznych  oraz p rz e ry ­
wa ,'.e s typend iów  w p o ło w p  rak u 
szkolnego spacza zasadę ak r  ii walki 
z m ale jącym  dop ływ em  młodzieży 
w iejskiej do zak ład ó w  n a u k o w \ h.

( w l . )

g i n e t t e
M łodziutka, o chłopięcym niemal w dzię­
ku skrzypaczka ofiarowała nam najciekaw 
szy w tym sezonie wieczór muzyczny, przy 
najmniej jeśli chodzi o solistów występu­
jących w teatrze na Pohulance Laureatka 
m iędzynarodowego konkursu skrzypcowe 
go im. H. W ieniawskiego okazała się ar­
tystką, którą czeka przyszłość godra za­
zdrości, a której teraźniejszość zdobywa 
przebojem entuzjastyczną sympatię i na­
sycony podziwem szacunek publiczności.

Pierwszą część recitalu w ypełnił „Con 
cert Re-majeu.'“  Mozarta, oraz „Chacon- 
ne" Bacha. Interpretując Mozarta wyka­
zała artystka doskonałe (dalekie od efek­
c ia r s tw a )  opanowanie instrumentu i zrozu­
mienie stylu, odtwarzając z nieomylną 
swobodą zarówno wdzięczny rysunek 
obu „a lleg ro", jak i szlachetną melody, 
ność środkowej części koncertu. A le  praw 
dziw ie zastanawiająca byfa powaga, siła 
a nawet paietyczna memal surowość, 
osiągnięta we wzniosłej, pełnej treści kom 
pozycji Bacha Te wielokrotne wariacje za

fes edzeihe W ewódzklei Komisji Ziemskiej
W  dniu  7 i 8 kw ie tn ia  rb. pod  przewodni 

* 'vem Naczeln ika W ydzia łu  Rolnic twa i Re- 
° rm  Rolnych Urzędu W ojewódzkiego W i­
ńsk. ?go, T adeusza  Żemoytela, odbyły  się 

0s>edzenia W ojew ódzk ie j  Komisji Z iemskiej 
k tó ry ch  były ro z p a t ry w a n e  następujące  

*Prawy;

' dn iu  7 irYcictnjj, 
*) 13

15)38 r.
sp raw  z odwołań od orzeczeń Sta- 

>W P o w ia tow ych  w przedm iocie  zatw ier  
p p ro iek ló w  scalenia  g ru n tó w  wsi W a r  

j  Pow ia tu  brasław-skiego, Rahiły, pow.
■sn.eńskiego, Łyczniki,  pcw. oszmiańskie-  
> S tare  I laby ,  pow. postawskiego, Machni- 

k ’* wsi i zaśc Rierzełata,  wsi Rucharysz- 
fi III pow. święciańskiego, wsi i zaśc. 

'm ó w k a ,  wsi Jeśkńw ka  i cz. m -ka  Dolhi- 
'  wsi W as in lk i ,  P taszyno, pow. wilejskie 

® 11 iei pow. wileńsko-trockiego,
21 1

i sp raw ę  z odw ołan ia  od orzeczenia 
1 r °s ty  Brasław sk

w erdzerna
adziałów we

St

lego w przedm iocie  za- 
p ro jek tu  usta len ia  wielkości 

e wspólnocie g run tow e j  położonej  
1 °lJszarze  scalenia  wsi Ksienopołe pow 

i ł a w s k ie g o ,
a ) 1 sp raw ę  z  odw ołan ia  od orzeczenia 

bz iśn ieńsk iego  w przedm iocie  za- 
crdzenia  s ianu  posiadan ia  przed scałe- 

szacunku  g ran ic  olijętych obszarem  
CI1 ia z a śc, C horosza  Jel I vel Chorosza I, 

P ° 'v tlziśnieńskiego,

ni ^  \  sp raw ę  w przedm iocie  usta lenia  sta- 
s iadan ia  oraz  k lasyf ikacj i  oszacowania

gruntów  przed  scaleniem  wsi Domasze, pow. 
mołodeckiego,

5) 1 sp raw ę  częściowej zmiany pro jek tu  
scalenia g ru n tó w  wsi ł le rm an iszk i ,  pow. osz 
ntiańskiego,

W  dniu  8 kw ie tn ia  1938 r.:
1) 1 sp raw ę  us ta len ia  rozciągłości s łużeb­

ności pas tw iskow ej wsi W ie lk ie  Krzywicze 
na  g run tach  b. maj.  M ariam pol,  pow. moło- 
deczańskiego.

2) 1 sp raw ę  z odw ołan ia  od orzeczenia 
Starosty  Mołodeckiego w przedmiocie  p r z y ­
znan ia  Paw łow i Bobrykowi p ra w a  w ykupu  
g ru n tó w  z maj.  Chm arzysak i,  pow. mołode- 
czańskiego,

3) G spraw z odwołań  od orzeczeń b. P o ­
wiatowego K onn.etu  Nadawczego oraz  Staro 
s tów Pow ia tow ych  w przedmiocie  skreślenia 
osadn ików  w ojskow ych  z nadanych  im grun 
tów w maj.  państw .  Kowalewo-Przes łówka, 
pow. b rasławskiego, Ponia tycze  Irenow, Pie 
traszewo, Ja łowo i Uników’, pow. wilejskie- 

g°,
4) 1 sp raw ę  z odw ołan ia  od orzeczenia 

S taros ty  Brasławskiego w przedmiocie  za t­
wierdzen ia  s tanu  p osiadan ia  f oszacowań.a  
g ru n tó w  przed  scaleniem objętych  obsza 
rem  scalenia wsi Ozierawa,

5) 5 sp raw  z odwołań od orzeczeń S taro  
stów Pow ia tow ych  w przedm iocie  zatwierdzę 
nia p ro jek tó w  scalenia g ru n tó w  wsi Zaozier  
ce, Kolagi, pow. Jz iśn ieńskiego, Niechwiedy, 
pow ia tu  wilejskiego. R nko jn ie  i Michałówka, 
pow. wileńsko-trockiego.

sadriczego tematu, o barwie początkowo 
jakby organowej, narastające stooniowo 
do pełnej wyrazu ekspresji dramatycznej 
i rozwiązane w sposób kh-owny i natchnio 
ny umiała młodziutka artystka zinterpre 
tować nie tracac nic ani z walorów tech­
nicznych, ani z dynamiczne) treści utwo­
ru —  dostarczając słuchaczom prawdzi­
wego przeżycia.

Druga część koncertu, znacznie lżejsza 
objęła „La  Fo lia" Gcrellego-Kreizlera 
oraz „U r  poco tns‘e ' i ,Burleskę ' Józefa 
Suka, by od tych na „uczuciową publicz­
ność obliczonych drobiazgów przesść do 
finezyjnej „Tz iyan e" Rawela. Byfo praw- 
d. iwą rozkoszą ,juz nie fylko muzyczną, 
ale i intelektualną odnajdywać wszystkie 
banalne, kiczowe niemal tematy „cygań ­
skie", poddane wyrafinowanym prawom 
nowoczesnej siruktury, oraz —  subtelno 
ale wyraźnej ironii znakomitego Europej 
czyka, który tak ciekawie umiał, przebie­
rać między „fo'k,'orami".

Zachwycona publiczność nie chciała 
puścić artystki z es'rady. To tez na bis 
wykonała ona aż trzy utwory. ,.Taniec sio 
wiański" Dworzaka, „Kap rys" Paganinie­
go, oraz trawesiację skrzypcową Nokfur- 
mu Szopenowskiego.

Akom paniował przy fortep.anie p. S 
Chones, utwierdzając, zwłaszcza w trud­
nych partiach rawelowskich, swę opinię 
„n iezaw odnego",

Jim
P- S. 1: —  Pubucznosci było ,ak na 

W ilno —  „przyzw oicie", jak na jeayny 
koncert tej miary artystki w środowisku
0 pretensjach kulturalnych —  malo. ma­
ło, mato! Ktoś wyraz ł ; ię  —  byłoby peł­
no. gdyby ogłosić, ze kobieta-fenomen 
gra bez rąk, nogami... O , to napawno bv 
poskutkowało, ale na rzzie prepunuję 
środki skromniejsze. Np. dopisek, gdzieś 
u dofu afisza, ale wielt imi czcionkami: 
„Nowe kostium y!", albo coś w tym ro­
dzaju...

P. S. 2: —  W  programach uporczywie 
zapov/iedają koncert ja<iegoś „Suleny 
Strawińskiego". Takiego n e ma! Jest na­
tomiast Jan (o ile się nie mylę) SuLma- 
Strawiński, młody wirtuoz, szczycący s:ę 
sławą swego ojca, w ielkiego kompozytora
1 —  polskim herbem „Sui ma".

jim

Hotel E U R O m S K I
w W I L N I E

PlerwszorzęJny — Ceny przystępne 
Telefony pokojach. Winda osobowa

Onegdai obradował Zarząd Stowarzy­
szenia M ieszkańców Przedmieść m W ilna. 
Na zebraniu powzięto szereg uchwał, 
przy czym niektóre z nich zasługują na 
szczególną uwagę M, in. postanowiono 
w trosce o zw :ększenie pomocy bezro­
botnym zwrócić się z memoriałem do pa­
na prezoaa Rady Min. o wprowadzenie 
dodatków do wyrobów spirytusowego 
I tytoniowego monopolów na rzecz po­
mocy bezrobotn/m.

Znamienna jest uchwała treści nastę­
pującej:

Stowarzyszenie zwraca się i  ape­
lem. do właściwych organizacji I osób 
o zorganizowanie akaaemli poisko-ll 
fewsklch w celu zapoznania ludności 
z aorobkiem kulturalnym i gospodar­
czym współczesnego państwa IMew 
skkyo , co mogłoby posłużyć za pod

sławę do zorganizowania podobnych 
akaoemll w Kownie
Dale) —  b. słuszny )esf następujący 

postulat Stowarzyszenia:
Posranowiono prosić Zarząd Miej 

ski o wyjednanie u władz wojskowycn 
zarządzenia, aby według zwyczaju 
przyjętego w Ir.nych miastach w po- 
goane dni świąteczne w parkach I na 
placach koncertowały orkiestry wojsko 
we. W szczególności jako miejsce naj­
więcej odpowiednie dta koncertów 
wsKazujemy ze swej strony piacyz 
przed kościołem Sw. Flona I Pawła na 
Arrtokolu.
Powzięto wreszcie uchwałę, domaga­

jącą się odszkodowania za w kłady w  b . 
rosyjskich kasach oszczęor,ościowych 
i banKacb-

M O T U C r K L B  modfcle 1938

M O T O R O W E R *  
R O W E R  *

100 cm

fi

różnych marek, na wyjątkowo dogodnych warunkach, 
po cenach najtańszych sprzedaje

R a d io -M o to r
Wilno Wielka iO, tel. 24-ni

i i

WielKanotiia subskrypcja 
na grafiką wileńską

„O STATN I STRA G A N " P LA C Y D A  SIED LECKA
Drzeworyt, 2 0 X 2 5  Cena 6 zł.

Do
Redakcji „Biurjera  W f J e i f s f c f e i y o * 4

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4

Proszę o zarezerwowanie
7y tu l  d z ie ła  ------------  ------------------------------------------------

Należność w kwocie z ł    gr ............. zobowiązuję się uiścić

przy odbierze

mię i nazwisko    ____________________________________

Dokładny adres . __________________-— ...................................... —

Grafika pozw ala każdem u ozdo­
bić sw e m ieszkanie oryginalnym i 
dziełam i sztuki, gdyż koszt nabycia  
drzew orytu, akw aforty itp. ze w zglę­
du na m ożność odbicia w iększej iloś 
ci egzem plarzy z jednej k liszy jest 
stosunkow o m ały. Z tego pow odu jed  
nak nabyw anie dzieł sztuki graficz­
nej nie m oże się odbyw ać pojedynczo  
I w ym aga subskrypcji,

Aby um ożliw ić naszym  ezjte ln i-. 
kom zaopatrzenie się na św ięta w 
praw aziw ie artystyczną ozdobę m ie­
szkania, urządziliśm y w ielkanocną  
subskrypcję na obrazy grafików w i­
leńskich.

Obrazy m ożna zam aw iać w ad­
m inistracji .,Kurjera W ileńsk iego1* 
(W ilno, ul. B iskupa Bandurskiego 4). 
Sunskryprja trwa do 15 b. m.

O ryginały grafik w ystaw ione są w 
oknie „Orbis“ w W iln ie przy ul. Mir 
kiew icza 16 a.

( lo k ilka  dni ogłaszam y w ykazy  
osób. które subskrybow ały obrazy.

Zam ówione obrazy będą do ode­
brania w adm inistracji pism a od dn. 
10 bm. za opłaceniem  należności. Na 
koszty ew entualnej przesyłki poczto­
we i należy dodatkow o przesłać 50 gr.

ZAM ÓW IENIA.
Kowalika Julia —  „C erk iew  na Ko- 

ło zy" , akwaforta —  ceną 7 zł. Krusz 
Śmigłowa, Wilno- Muzeum Państw, w 
G ro d rie  Dr Xawery Zdziechowsk i ,  W ilno

Z poprzednimi zrm . 6
Milewska h ^ n a  —  „Sprzedaw cy kró­

lików ", d r z e w o r y t  —  cena 6 zł. „Domki 
na Antokolu", akwaforta —  cena 7 zł, 
Ignacy Kacperski, W ilno.

Z poprzednimi zam 11
Rcnranowicz W alenty — „K aziuk" 

m iedzioryt —  cena 7 zł
Zamówień 5-
Siedlecka Placyda —  „Ostatni stra­

gan", arzew orył —  cen i 6 zł. Szempiiń- 
ski Zygmunt, W arszawa Zołia birfusów* 
na, Kraków . Arch. Jan Peksza, W ilno.

Z poprzednimi zam. 5.
Siewruk Michał —  „Lato " , drzeworyt

— cena 5 zł i „A lm a AAater" miedziory*
— cena 9 zł O lg ierd Kryczyński, W arsza 
wa. Ignacy Kacperski, W in o .

' Z poprzednim zam 8.
Żukowska Olgę —  „Cerkiew ka na Mu 

culszczyźnie", drztw ory* —  cena 6 z!
Zamówień 9.
Razem zam. 44,



6 „KURjck" (4420f.

Dziś Hermenegilda 
Jutro Waleriana

Wschód siońca — g. 4 m. 26 
Zachód słońca — g. 6 m. 14

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
V  Wilnie z dn. 12IV . 1938r.

Ciśnienie 763
Temperatura średnia -4- 2
Temperatura najwyższa -f- 5
Temperatura najniższa —  1
Opad 3,0
W iatr: połudn.-zach.
Tendencja barom : spadek
Uw agi: pochmurno, deszcz.

NOWOGRODZKA
—  Rozbudowa miasta. Jak słychać 

uchwała Rady M iejskiej w spran ie roz­
szerzenia sirety ogniotrwałych b u d y ikó v  
powzięta została w związku z projektem 
rozbudowy miasta w kierunku południo 
wc-zachoanim  Przypuszcza się więc, że 
ul. W c,ewodZKa i Kolejowa poprzez pia- 
ce Owczynnikowa stanów ć będę w przy­
szłości centrum miasta.

Naturalnie, rozbudowa N ow oyróJka 
uzaiezn ona jest w znacznej mierze od wy 
budowania szerokotorowej kolei. Na razie 
iednak iakoś nic o tym nie słychać.

—  W ŁAŚCICIELE KAMIENIC W ŚRÓD 
MIEŚCIU PROTESTUJĄ. Wniosek Zarządu 
Miejskiego, przyjęły przez Radę, w spra­
wie zniesienia z chodników schodów do 
sklepów i lokali mieszczących się w Ryriku 
I przy ul. Kościelnej wywołał wśród po­
siadaczy tych lokali protest. Twierdzą oni, 
ie  wskutek tego zarządzenia, niektóre 
sklepy, jak Dohjego i owocarnię na rogu 
Rynku i BazyliańsKiej, trzeba będzie zam­
knąć, gdyż schody do sklepów na parte­
rze i do suteryn nie dadzą się zmieścić 
wewnątrz lokali, względnie tak dalece 
znieirsztafcają i pomniejszą |e sklepy, ie  
sraną się one bezużyteczne- Do faKiej np. 
owocarni trzeba będzie scnodzić jak do 
głębokiego lunelu- Poza tym przeróbka 
drzwi starych domów równiei nasuwa 
obiekcje już ze względów bezpieczeńst­
wa. Wysuwane są także I zastrzeżenia na 
tury estetycznej, ponieważ rozmiar no­
wych drzwi nie może być dostosowany 
do wysokości okien na parterze.

-Reasumując powyższe, zainteresowani 
właściciele domów i kupcy mają zamiar 
wystąpić do miejscowych władz nadzor­
czych z prośbą o uchylenie zarządzenia 
Magistratu.

t I D Z  K  A
—  P o ra n e k  Morski.  Z okazji  dni k o l j n a l  

nych  m iejscowy obwód LM i K zorgan  z a ­
wał w sali Kina „ E ra "  P o ra n e k  Morsk. w 
dn iu  10 bm. W edług  p ro g ram u  na p o ra n k u '  
tym  m iat wystąpić  chór  „H e jn a ł"  (ostatnio 
z reo rgan  -owa-ny przez p. inż. J a n k o w s k i e ­
go) i o rk ies tra  wojskowa. Przemówienie  
m ia t  wygłosić p. Kotański.

Ja k  napraw'dę p rzedstaw ia ł  się p rogram  
p o ra n k u  i jego w ykonam p nie w 'em, bo dłu 
żi-i jak  godz nę na  rozpoczęcie c z - k a i  n 'e  
i*i” fcłcm. ( i ‘J.

—  Nowe władze Związku Rezerwistów 
W  ubiegłą  niedzielę odbyło się w t.u lz c nad 
zwyczajne  walne zg rom adzenie  ezfcanków 
Z w iązku  Rez.

Prezesem  w y b ran y  został  p. FI. W iń s k ; ,  
w ceprezesem  W. Sobolewski, sk a r b n ik o m  
— J. Stasiewicz i czł. zarz. — Bory iowicz. Do 
kom isji  rew izy jnej:  F. Chańko, A. - lan iw .k i  
i K Kuźnicki. Delegatem do Z-irządn^Gtów- 
nego — F. Chańko.

Najkorzystniej i najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej

.Bławat Poznański
L i d a  — R y n e k

Ceny stałe Staranna obsługa

BARANÓW ICKA
—  W YKRYCIE N IE L EG A LN EJ RZEŹNI 

RYTUALNEJ. W ładze  Śledcze z ao b serw o w a­
ły, że ukazu je  się  na  ry n k u  m ięsnym  mięso 
z ubo ju  ry tu a ln eg o  z jak ie jś  nielegalnej  rzeź 
ni. Z dołano  wreszcie ustalić ,  że rzeźn ia  ta 
mieści się w chlewie  Mowszy Kolpienickiego 
przy  ui. U łań sk ie j  06, a  n a  ezele je j  s to ją  
Szmui Ł ap iń sk i  w raz  ze swym  synem  Lejbą.  
Ustalono ponad to ,  że u b ó j  d o k o n y w an y  był 
przez rzeźn ika  Rzeźni .Miejskiej Icka  Rąbino 
wieża, k tó ry  już  był k a ra n y  w r o k u  1937 za 
p odobne  przestępstwo.  W yw iadow cy  wpadli  
do cli lewa i ea lą  paczkę  „p rzeds ięb io rców 1* 
p rzy łapali  na  g o rącym  uczynku .  Sąd Slaro.ś 
em sk i  skazał  Ł ap ińsk iego  Szm ula  i Lejbę po 
500 zł. g rzywny,  lub wrazić  n ieściągalności 
n.- 50 doi aresz tu ,  o raz  na  a resz t  bezwzględ 
ny po 30 dn i  każdego.

teka  R ibinowieza,  Sąd S iaro  iciński sk a ­
zał  n a  1000 zł. g rzyw ny  z zam ianą  wrazie 
n ieściągalności na  00 dni aresz tu ,  o raz  na  30 
dni a resz tn  bezwzględnego.

— W YKO LEIŁ  SIĘ PAROWÓZ. Na bocz 
nicy ko lejow ej ze stacj i  B a ranow icz"  Centra l  
ne do Rzeźni Miejskiej  wskulek  ziegn nasla  
wienia  zw ro tn icy  przez Konstan tego  Kwapi

sza, czy też złego fu n k c jo n o w an ia  zwro tn icy  
zeskoczył z szyn i wykoleił  się  p a ro w ó z  Nr 
13, idący luzem po wagony. Na szczęście po 
w ażniejszych s t ra t  nic było.

—  OBIECUJĄCA ŻONECZKA. Ślizień An 
t ro i ,  fu n k c jo n a r iu sz  kol., zam ieszkały  przy 
ul. W ojew ó d zk ie j  10 w B aranow iczach  od 
dłuższego czasu  prow adzi ł  w ojnę  dom ow ą 
z żoną  J a n in ą ,  k tó ra  u w aża jąc  wierność 
m ałżeńską  za  s ta ry  przesąd,  o d n a jd y w a ła  so 
bic wciąż uowyeli  i now ych  tow arzyszy  za ­
baw  i kosztem  m ęża  u rząd za ła  im „ p rz y ja ­
cielskie przyjęcia**. B ojąc  się, żeby nic u- 
grzęznąć  po  uszy w długach, p rzezorny  mąż 
co fną ł  kredyt  we wszystk ich  sk lepach  i fir 
m ach  d la  żony, og łasza jąc  o tym w prasie. 
Żona n a  chwilę się uspokoiła.  Niestety, nutu 
ra  wilka  pociągnęła  do lasu. Onegdaj,  korzy  
s ta jąc  z n ieobecności m ęża  sk ra d ła  przeelio 
w yw ane  weksle jego b ra ta  na  1000 zł i uiot 
uila  się.

(IJESWIESKA
—  Budowa ceikwi w Zaoslrcwieczu

Nowogiódzki urząd wojewódzki wyasyg 
nował 700 zf. na budowę cerkwi prawo 
sławnej w miast. Zaosfrowiecze.

—  Dzieci —  na samolot- Zapo .ząfkc 
wana przez dzieci szkoły powszechnei Iii 
Pogorzelcach akcia kupna samoiotu dla 
armii objęła wszystkie szkoły w powiec’e. 
Dotychczas złożono ponad 600 zł. M In 
szkoła w Pogorzelcach —  28 zł., w Sno 
wiu —  71 zł., w S i/a w c e  —  37 zł.

Codziennie napływają dalsze ofiary,

S T D Ł P E r r A
—  Zebranie Rady OTO i KR w Stoip 

each. W  Sfołpcach, odbyło się posiedze­
nie Rady G TO  i KR Na posiedzenie przy 
byli dyr. W o jew . Tow- O rg. i KR p. Biał­
kowski i członkowie Zarzadu oraz Rady. 
Przedmiotem obiad były spiawy gospo­
darcze i budżetowe. W o Lec nieprzygofo- 
warua przez Zarząd cyfrowych danych do 
preliminarza budżetoweqo, sprawę bu- 
azefu zdjęto z porządku obrad, z tym, że 
Zarząd opracowuje budzę' w najbliższym 
czas e.

Poruszono sprawę trudnych warunków 
finansowych tow. i konieczności przenie­
sienia biura do gmachu W ydz Pow co 
wpłynie dodatnio na budżet Tow

W  trakcie zebrania, zrzekł się piasto­
wanej godności dotyenczasowy prezes p. 
Z- M ajewski, przekazując urzędowanie wi 
ceprezesowi H Czyscieck.em u. Nasfępn e 
przyjęło do wiadomości, iż z dniem 1 .IV  
1938, personel fachowy tow., przechodzi 
na etat W ydz. Pow.

Zalecono Zarządowi wprowadzenie 
jak najoszczędniejszej gospodarki i piano 
wej likw idacji uciążliwych zadłużeń, upo­
ważniając Zarząa do dokonywania wydał 
ków w ramach prowizorium miesięcznego. 
Ponadto dla uzyskania oszczędności, po­
sła łowiono zaangażować siłę kancelaryj­
ną z mniejszym wynagrodzeniem , niż dc 
fycnczas.

—  Na święta wielkanocne dla dzieci.
Pow. Komitet O pieki nad Dziećmi 
i M łodz, postanowił przyjść z pomocą 
biednym dzieciom z pow'afu, przeznacza 
jąc kw olę 1000 złotych na ten cel. 400 zł 
przeznaczono do dyspozycji kierown Ków 
najbiedniejszych szkół powszechnych, kió 
rzy we własnym zakresie rozdysponują 
kwotami.

—  Pożar. W  nocy z 8 na 9 bm we 
wsi M ałosielca, gm. furzeckiej, spalił się 
dom mieszkalny wraz z komorą i chle­
wem, należącym do Buja Piofra. Zacho­
dzi podejrzenie, że dom podpalił sąsiad 
z zenisly.

—  Zebranie Stów. Kupców Polskich-
W  sali urzędniczej „R ed u ia ", odbyło się 
zeDranie Stow. Kupców Polskich w Sio łp- 
cach, na kłóre przybył delegat Rady 
W o jew . p Pisula, wygłaszając referat pł. 
„Znaczenie kupiectwa dawniej i dziś". Po 
referacie i dyskusji przystąpiono do wy­
borów Zarządu, kfóry ukonstytuował się 
następująco: Tumiłowicz Jan, Floriano-
wicz Józef, W itkowski Paweł, Barejko M i­
chał, Lenczewski Czesław , Rusiecki W ł., 
Dziemidowicz Antoni i Sam o^ja Jan.

BRASŁAWSKA
— ZWŁOKI DZIECKA. W  dniu  10 uli- m. 

w rowie em ei ita rza  p raw osław nego  w kol. 
I ila liuowo, gm. boh ińsk ie j ,  znaleziono zwlo 
ki n o w o ro d k a  jiłei męskiej,  k tó re  były w 
skrzynce  z dykty .  YV czasie oględzin lek a rs ­
kich zwłok usta lono, że n ow orodek  żył oko­
ło jednego  dn ia  i został  uduszony.

Tragedia na torze kolejowym
Sakowicz Józef, zam. w Baranowiczach 

przy ul- Kopernika Nr 3, z zawodu szewc, 
chociaż pracował ciężko od rana do no­
cy, nie miał jednak wiele pociechy w ży­
ciu, zawsze wydatki były większe, niż za­
robki, a tu w dodatku żona, zamiast dźwi 
gać razem z nim krzyż Pański, narzekała 
wciąż i skarżyła się na jego niezaradność, 
a znów czasami, gdy rozpaczony szukał 
zapomnienia i pociechy w gorzkim trunku, 
urządzała mu takie sceny, że musiał ucie 
kać z domu. Wobec takiego stanu rzeczy 
nerwy mu coraz bardziej odmawiały po­
słuszeństwa I gdy w dn. 8 bm. powrócił

OSZMIAtiSKA
—  Porządkowanie osiedli. Starosta po 

w iafowy oszmiański wyda! w dniu 8 bm. 
zarządzenie wszystkim burmistrzom i wój 
tom w powiecie, celem niezwłocznego 
podjęcia akcji, zmierzającej do podniesie 
nia zdrowotności i wyglądu osiedli. Po­
nadto przełożeni gmin opracują p'any w 
kierunku dalszych prac, zmierzających do 
podniesienia zdrowotności osiedli p .zez 
zakładanie zieleńców , skwerów, żywopło 
łów ifp.

—  Obowiązujące eony. Komisja do 
badania cen w Oszmiame, po porozumie 
mu się z przedstawicielam i branży piekai 
skiei, ustaliła górną gran.cę cen chleba 
żytniego, jak następuje:

1) chleb razowy z mąk' żytniej 95 proc 
—  21 gr. za 1 kg.;

2) chleb szary z mak mieszanej razo 
wej i pytlowej —  25 gr. za 1 kg-;

o) chleo pytlowy z mąk, żyfnlej 65 
proc. —  30 gr. za 1 kg.

Ccei y obowiązują z dniem 8 bm na 
całym obszarze powiatu oszmiańskiego.

5>£lŚNIEftSKA
—  Poświęcenie  now ych  dzwonów. W dniu 

10 bm dziekan glęboeki ks. Antoni Zienkie­
wicz d o k o n a ł  ak tu  poświęcenia  dwucli dzA'o 
nów, zakup ionych  dla kościoła paraf ia lnego  
w Gtębokiem przez p a ra f ian  kosztem  przeszło 
1.000 zł. Dla upam ię tn ien ia  ofiarność:  pm a- 
fian na dzw onach  wyryto napisy:  „ P a ra f ia  
nie głęboccy — Bogu na chwałę, taszo  ui na 
zbawienie.  Rok 1038".

—  Po cnleb do Estonii. W  dniu 9 bm 
odszedł z G łęookiego drugi i ostatni łran 
sporf robotników rolnych do Estonii. O yó 
łen. z powiału dziśnieńskiego wyjechało 
do Estonii 1-493 robotnikow (mężczyzn 
i niewiast). W obec zakończonej rekrułac 
ji robotników rolnych do Esfo-nii, w naj 
bliższych dniach ma być rozpoczęła rekru 
tacja 'oborników do Łofwy.

—  Rozwój spółdzielczości. W  roku 
1937 na obszarze powiatu dziśnieńskiego 
powstało 7 spółdzielni spożywców i obec 
nie łych społdzieini jest 15 (razem 23 skie 
py). W  roKu biez, ma być zorganizowa­
nych jeszcze kilka spółdz elni spożyw­
ców. W celu tachowego przygotowane 
ludzi do pracy w dziedzinie spółdzielczo 
ści w r. ub. „Społem 1 w Głębokiem  prze 
prowadziło kurs dla sklepowych, który u- 
kończyło 25 osób i dwa kursy dla rachrr.i 
strzów spółdzielczych przy frekwencji 35 
osóo- W  roku bież „Społem " projektuje 
przeprowadzić 4 kursy dla sklepowych i 
4 kursy dla członków władz spółdzielni

P 0STA W 5K A
Zarząd Pow ia towy Związku Rezerwistów 

w Pos taw aeb  zwołał n a  10 bm. z jazd preze­
sów i k o m en d a n tó w  kół pow ia tu  postaws- 
kiego. W  zjeździć wzięli udz ia ł  ponad to  
przedstawieieel  władz państw ow ych  1 wojsko 
v ye łi  o raz  prezes p o d a k ręg u  wileńskiego.

Pa  przem ów ieniach  pow ita lnych  sp ra w o ­
zdania  z dzia łalności wygłosili  prezes za rz ą ­
du pow. oraz  jirezesi poszczególnych kół. 
W y n ik a  z nich, że w powiecie istnieje  w 
chwili  obecnej  14 kół. skup ia jących  przeszło 
1000 rezerwistów. Poza  p racą  wyszkoleniową 
odbyw ają  się n o rm a ln e  zajęcia  świetlicowe.

W  dalszej części zostały wygłoszone refe 
ra ty  o raz  om ówione n a jak tu a ln ie jsze  s p ra ­
wy organ izacy jne.  Z zagadnień  n a tu ry  ogól­
nej wymienić należy p o ruszoną  sp raw ę  prze 
ciwdziałunin szkodliwym  w pływ om  sowicc 
klej radiofon ii .  Pow zię ta  u chw ała  okreś la  po 
trzebę zwrócen ia  się  do  o f ic ja lnych  czynni­
ków o wybudow an ie  nadaw czej  s tacji  radio  
wej, k tó ra  by um ożliw iła  posiadaczom  a p a ­
ra tów  d e tek to row ych  s łuchan ia  polskich  au 
dycyj rad iow yeb .

—  W związku ze zbliżającym się świę 
fern 3 Maja octayło się w sali konferen­
cyjnej Starostwa Powiatowego w Posta­
wach zebranie przedstawić eli w ła d i i or 
ganizacy, społecznych, na kip ym ustało

Nowe Irsdffty mcele nawożeń łąk i pastwisk
O ddział Państwowego Banku Rolnego 

w W iln ie  Dtzysłeouje do akcji kredyio 
wania rolników w nawozach sztucznych 
na cele nawożenia łąk i pastwisk.

Rolnik pragnący uzyskać kredyt na na 
wozy sztuczne winien przesłać podanie 
wediug ustalonego wzoru do Oddziału 
Banku w W iln ie , za pośrednictwem Izby 
Rolniczej. W  podaniu rolnik wskazuje jed 
nocześnie firn ę , w której pragnie nabyć 
nawozy sztuczne na rachunek Banku. O d ­
dział Banku zawiadamia zainteresowane­

go ro lrika  o przyznaniu kredytu, z któ­
rym to zawiadomieniem winien rolnik 
zgłosić się do wybranej przez siebie 
(wskazanej w podaniu) firmy ce ’em otrzy 
mama towaru

K re Jy ty  udzielane będą na termin do 
1 grudnia rb. przy następującym oprocen 
fowaniu w stosunku rocznym:

Nawo7y azotowe i supertomasyna —  
4 i pół proc.; superfosfały —  5 proc.;
mączka fosforytowa —  5 ! pół proc ; na 
wozy polasowe —  6 proc.

późnym wieczorem do domu tiochę „pod 
gazem", żon:, stanęła w groźnej postawie 
we drzwiach uzbrojona w grubą „kaczał- 
kę" i wycedziła przez zęby:

—  Precz ml z oczu!
Sakowicz odszedł.
Nazajutrz na łorze kolejowym w od­

ległości około 150 metrów od przejazdu 
przy ulicy Szosowe] znaleziono zwłoki 
mężczyzny w kałuży krwi- Usfaior.o, że 
były to zwłoki Satcowicza.

Pociąg przepołowił nieszczęśliwego 
desperata.

no program uroczystości 3-inajow>ch. — 
Realizacją obchodu zajmie się powołany 
na zebraniu komitet pow :atowy.

Równocześnie omówiono sprawy zwią 
zane z akcją zbio.-kową na Dar Narodowy 
3 M aja, którą przeprowadź1 zarząd kota 
miejscowego Polskiej Mac e izy  Szkolnej.

—  Odbyła się w Postawach cołodzien 
na konferencja agronomow, pracujących 
na ierenie powiatu. W  konferencji wzięl' 
udział ponadto z ramienia W ileńskiej Iz­
by Rolniczej insp. Smolenkow i z Urzę­
du W ojewódzkiego inż- lenaziago lsk i

Po omówieniu przez poszczególnych 
agronomów rejonowych wyników pracy 
za ubiegły okres ustalono plan pracy na 
rok 1938— 39

Sprawozdania wskazują, że we wszys 
i kich gminach osiągnięto zostało porozu­
mienie pom .ędzy organizacjami rolniczy­
mi oraz przeprowadzone przeszkolenie 
dziaiowych, t. j. przodowników wsi, obję 
łych opieką agronomiczną. W  końcu usta 
lono, że w okresie letnim będzie zorga 
nizowana wycieczka krajoznawcza dla 
rolników celem zwiedzenia gospodarstw
0 wysokiej kulturze rolnej.

W I I E J S K A
—  Tow. Popierania Budowy Publ 

Szkół Powsz. udzieliło ki'ku gminom na 
terenie pow. w ilejskiego pożyczki na bu 
dujące się szkoły. Ciereszkom przydzie 
lo ra  zostara kwofa 4000 zł, Łowcewiczom 
1000, O lkowiczom 2000, Wojsfomowi 
4000 razem 11000 zł.

—  Plaga kłusownictwa w gminie ko 
ścleniewiekiej. W  ostatnich dwóch miesię 
cach ne terenie gminy kościenievy.ckiej 
policja odebrała od kłusowników * 25 
strzelb myśliwskich. Poza tym znalezione
1 karabin i 2 rewolwery.

—  Dni kolonlalne w Wilejce, W  ra­
mach tygodnia kolonialnego odbył sią w 
sali wydz. pow. odczyt, połączony z wy 
świetleniem filmu.

O dczyt ten wygłoszo.v< był dwa razy 
Ogółem wzięło w nim udział okoio 600 
osób,

W szkołach przepro wadzono poga­
danki. Na ul- Piłsudskiego rozpięło dwa 
transparenty propagandowe. Organizacja 
M łodzieży Pracującej zajęła się rozpize 
dążą nalepek, Idóre kupowano Da-dzo 
chętnie.

W. R.

POLESKA
—  Na mocy zszwelerii? p. sfaros‘y po­

wiatowego prużańskieyo z dn- 2 .IV 37 r. 
Nr 111-14 na terenie parahi prawosławnej 
cerkwi orańczyckiej, pow. prużańskiego, 
została przeprowadzona zbiórka ofiar na 
rzecz budowy pomnika ś. p. ks. Stankie­
wicza M ikotaja, b. dziekana II dekanatu, 
pow. prużanskiego.

Zebrano 114 zł 80 gr. Pomnik będzie 
postawiony w maju 1938 r ^

Sm irtelfie pm e.s

Prapremiera „Harnasiów" 
Szymanowskiego w Foznańiu

11 bm. o godzinie 17,30 Anłoni Orsjicws- 
ki z Borakiin ,  gm. liiejszagolskioj,  p o w raca  
jąi  z ry n k u  z Mcjszagoły do dom u, został po 
bity na  d rodze  koleni i k a m ien iam i przi z 
trzech e li łopów z Kobeliszck. Vt dn iu  12 bm 
o godz. 5 zmarł.

i i d  keflsi
11 bm. na  sz laku Orańczyce —  Bereza 

K ar tu sk a  w y p ad ła  z pociągu osobowego pa­
sażerka  Gitla K a jpar ,  lał 37, zam ieszkała  w 
Malczu, jiow. p rużańsk iegc .  Doznała  oua  b a r  
dzo ciężkich obrażeń  i odwieziono ją  do le­
k a rz a  w Iwaeewiezaeh,

Tego samego d n ia  na  sz laku I ida —  Nie 
men pociąg osobowy n a jech a ł  na  n ies trze­
żonym przejeździć  na  fu rm a n k ę  S tefana Ku 
lejka.

Napad miejskich łobnfów 
na wieśniaka

W dniii  11 bili. Leon Hubicz  z K rew a  za 
m eldował policji,  że w łyniżc  duiu ,  ok. go 
dżiny 24 na  ul. Zuwalnej  oko ło  Hali m ie js­
kiej  zaczepi! go jak iś  osobnik ,  k tó ry  m u  za ­
p ro p o n o w a ł  pójście  n a  wódkę. YV czasie tej  
rozm ow y podbiegło jeszcze dw óch  osobni­
ków, k tó rzy  przewrócili  H ab icza  na  ziemię 
i zdjęli z niego kożuch, w k ló ry m  w kieszeni 
była  p o r tm o n e tk a  z 20 zł. Po lic ja  usia li la ,  że 
sp raw cam i byli:  E liasz  Szna jderow icz  (Sado 
wa 23), W łodz im ierz  Ł adyga  (zaoł.  Krawiec 
k i  4) i Józe f  Bałasz  (P iłsudskiego 57). W szys 
tkicli za t rzym ano .  W  czasie rewizji  rzeczy 
zostały znalezione,

Jerzy Kaplicki, jako Harnaś, podczas pra 
premiery polskiej baletu (atrzańskiag- 
„H arnasie", na scenie Teatru W ielkiegc 

w Poznaniu.

Nowinki radiowe

„Pokłon zwycięstwu"
Radiofoniczna technika tekstów hisło- 

rycznycn poczyń.ła w ostatnich czasach 
znaczne postępy. Zamiast czytania zawsze 
nieco nużącego tekstu historycznego, 
otrzymaliśmy interesujące słuchowisko z 
tekstów ks- Piotra Skargi. Autor Pokłonu 
Zwycięstwa miał niewątpliwie trudne za­
danie do spełnienia. To tez łrudno byłu 
by wymagać absolutnej doskonałości siu 
chowiskowej kazań. W  każdym razie pięk 
na proza skergowska nic na łym ma stra­
ciła , a słuchacze w ie le  zysisah.

Drugą audycją religijną była Goigoła 
(z Poznrnia). Jeżeli chodzi o tonmę słu­
chowiskową Golgota minia momeniy b. 
srr.iale. 2amiast dostojnego pafosu ieks- 
łów religiinych „G olgota' miała wyHtnę 
teatralność, w ujęciu raczej nowoczesnum. 
Nawet głosy „Ukrzyżuj G o " czyniły ra­
czej wrażenie choru operowego, niż grec­
kiego. Słucnacza bardzie; orrodoksalnego 
ren radykalizm formy mógł nawet nteco 
zgorszyć- Byłoby to n iesfjszne . Patos po­
winien porywać, ale nie powinie i oyć 
nudny, W  łym wypadku autor miał zu­
pełną tację. Zamiasł nudnego szablonu 
stworzył coś w rodzaju ooery rePgiir.aj.

W ie lk f Tydzień stci, jzk zawsze pod 
znakiem audycyj relig ijnyc1 . Z r.iecierpt - 
wością oczekujemy pierwszego rengąne- 
go słuchowiska Trtewsk.egj p. Oskara Mi­
łosza, w opracowaniu jego bratanka, Cze­
sława M losza, który należy już do lite­
ratury polskiej.

itfiaiomośti radiowe
ItOZMGW Y YYTELKOTYGODNIOYYE

d l a  r a d i o s ł u c h a c z y .

Poza audycjam i m uzycznym i i ' l i te rack i­
mi, zw iązanym i c h a ra k te rem  z nas tro jen i  
Wielkiego Pos tu  — organ izu je  Polskie  Ra­
dio dwie audycje,  poświęcone rozw ażan iom  
W ielkiego Tygodnia .  Będą lo dwie rozmowy 
rekolekcyjne  księdza J a n a  Zici z Polesia,  
w d n iach  13 i 14 kwie tn ia  o godz 21,45.

HENRYK SZTOMPKA GRA W RADIO 
CHOPINA.

Solistą ś rodowego koncer tu  chopinowskie  
go, dn. 13. IV. o godz. 21,00 bedz.e p ianista  
H en ry k  .Kzloinpka. Artysta wybra ł  do progra  
mu swego reci ta lu  n as tępu jące  dzieła:  Bal­
ladę F. Dur, op. 38, N ok tu rn  Des-Dur, op. 27, 
M azurki d-moll ,  op. 24, c-moll, op. 56, W a l ­
ca Es-Dur,  Po loneza  cismolł,  op. 20 i Sch e r­
zo b-mol! ,op. 31.

Sprostowanie
W e wzmiance zamieszczonej wczoraj 

o ciałach ko^gialnych O kr. W ił. 07.N  w 
wykazie osob wybranycn ao Sądu Kole­
żeńskiego zosfało mylnie wydrukowane 
jedno z nazwisk, Członkiem  sądu jest 
m. in. p. W . Silskl, a nie W . W ilski, jak 
mylnie podano.

O f i a r y
Z am ias t  wieńca na  t ru m n ę  n ieo d ża ło w a­

nej pamięci Naczelnika W ydzia łu  Szkół Za 
wodowych, ś. p. inż. -W łodzimierza Gordział 
kowskiego. D yrek to r,  Pe rsone l  nauczycie ls­
ki i ad m in is t rac ja  Szkoły D okszta łcające j  Za 
wodowej Wil.-Now. Inst.  Rzem. w Wilnie, 
sk ła d a ją  na  rzecz Kom. Potu. Zimowej dla 
dzieci na  święta  zł. 35.—
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Ncmfi r?dnf
■Ićik się dowiadujem y, radni: p. Adam 

arż>ński (Blok Gospoaarcz, Odrodź 
,a) i dr O dyniec (klub narodowy) 

zrzekł s,ą Svsrych mandalów
Na ich m ej^ce do Rady M iejskiej 

wchodzę następu: koiejni Kandydaci na 
ufach klubowych. Na miejsce p. Skariyń- 

s ie.go p. Justyn Cyliński na miejsce dra 
d y .ka  p, Jadwiga W ierzbicka. Będzie 

c, P>erwsza( kobieca w sKtadz:e radnych 
t narodowego.

^ęso loiorfe podmżalo o 20 gr 
&a k ilo o m ie

Prow adzona od szeregu tygodni „ a lk -
• ■ iciell sklepów m ięsnych o podwyższę -
* ten  m ięsa w olow ego zesta la  uw ieńczona  

ł^Ł iyślnym  dla nich w ynikiem . W ładze ad­
m inistracyjne zezw oliły  na podw yższenie  
«cn m ięsa w olow ego o 20 groszy na kilogra  
•nie ze wzgiędu na podniesienie cen żywca. 
Obecnie m ięso w olow e 1 gatunku kosztuje 
*'• 1,20; II gut. 1,10 u l

Nowe ceny już obowiązują

P>K»etowame Hal
'-zoraj od sai..<,go rana p lk ltłow an o  

^nle Miejskie. P ik ieeiarze w znosili okrzyki 

i v i f WÛ .C n,e kupow ania w straganach  
we 0,141 rozdaw ali ulotki bojkoto-

olicja p ih o y a ,,  porządku. 
w L-w.eśnic grupa plkieclarzy w m alino
s /  koszulach, pikietowała sklep nasion

Pr*y ul. Zawainej. W  odpow iedzi naSzykaj » —• « «  tt miięj.  i r  uupunicużii ti«i
,<J w ,a«dclel sklepu w yw iesił w oknie duży
stał a*' k lien iów , że ten y  zo

a y zniżone o  50 procent. D ookoła sklepu  
*y B or*yly się  zbiegow iska, które policja  

iPnlainie rozpraszała, 
u godzinach ponoludniow . odbywało się 

P ietow anie rów nież w innych dzielnicach  
g, .aStf ‘ nm ręłne w yciąganie klientów ze 

epow policja przytrzym ała paru pikiecia-

Zy' (c)

Silto mortale rowewysty
N ieszczęśliw y w ypaoęk wyuarzył się wczo  

Pfzy ul. Sierakowskiego. Zjeżdżając z 
= i z ropędu spadł z roweru, w yw ijając  

ika w pow ietrzu, m ieszkaniec gm iny ko 
k*! jakiej, Józef Chrzanowfcz.

Rannym zaopiekow ało się  pogotow ie. Ro 
•■'C został przełam any na połowę. (c)

i ais.ez v eiekifowoi
W czoraj policję zaalarm ow ano wiadom oś 

ą * z -gadkow ęi kradzieży w Elektrowni 
■■ ‘ j- Z pokoju jednego z referentów  E-

równi, przy nieustalonych na razie oko- 
nościai zginęła m etalowa kasetka, za- 

era.tąca 300 złotych.
Siadów włam ania brak.

K R O N I K A
W I l E Ń S h *

—  Przewidywany przebieg pogody 
według PIM do wlecz, dnia 12 bm.:

Pogoda pocnmurna i ciepła , miejsca 
mi drobne deszcze, zwłaszcza w dzielni­
cach południowych i wschodnich.

Tempeiatura około 14 st.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuruję naslępu,ęc6 

apteki;
Sapożnrkowa (Zawalna 41); Rodowicza 

(Osirooramska 4); S-ów Augustowskiego 
(M ickiew icza 10); Norbutla (Sw- Jańska 2) 
i Zaslowskiego (Nowogródzka 89)

Ponadto stale dyżuruję następujące 
apteici: Paka (Antokolska 42); Szanfyra 
(l.eg .onów  10) i Zajęczkowsl lego ( vVitoI- 
dowa 22).

KOŚCIELNA
—  P ienia w ielkotygodniow e w kościele po 

Be.nardyńskkm . 14 bm. w Wielki Czwartek 
* w kościele p o -B ern aray ń sk im  w Wilnie, 
Zostaną w yk o n an e  pienia  wielkotygodniowe.

K w ar te t  so lis tów pod dyr. prof. E. Sitd- 
n ickiego i akom p an iam en c ie  p. E. Jozajt isa , 
oraz  c h ó r  Katolickiego Stow. Młodzieży 
p a r  po B ernardyńsk ie j ,  pod k ierow nic tw em  
p. E d w a rd r  Joza jt isa ,  w ykona ją  szereg ul 
w orów  Pa les tr ina ,  Leśniewskiego, Ochm aó 
skiego i innych. Początek  o godz. 7,15 wiecz.

Szczegółowe p rogram y, za złożeniem dro 
bne j  o f iary  do skarbonk i  na  rzecz „O ch ro n ­
ki D ziennej"  przy  ul. Dar.  6, będą ro z d aw a ­
ne p rzy  wejściu do kościoła.

MIEJSKA.
—  Przy Magistracie wileńskim uiwo 

rzony będzie re feF . apruwlzacyjny. W
myśl ostatnio wydanego okólnika Mini­
sterstwa Spraw W ewnętrznych przy zarzę 
dach miejskich w miastach liczących po­
nad 100000 mieszkańców muszę stnieć re 
feraty aprowizacyjne. Sprawa ta była roz- 
pafrywrna na wczorajszym posiedzeniu 
Mag'strafu. Największą trudność powoła­
nia do życi* łego referału wywołuje kwes 
tia finansowa, bowiem, jak wiadomo bu­
dżet miasta na nowy rok jest już spoiza- 
dzony i na cel ren nie zostały przew idzia­
ne kredyty. W  zwięzku z łym Magisłrat 
poszukuje obecnie źródła pokrycia na 
utworzenie tego referatu. 7adaniem refe­
ratu aprow ’ -acy:nego będzie ustalania 
cen na poszczególne artykuły spożywcze, 
kontrola cen itp.

—  Nowy rynek. Na w c z o r a js z y m  po 
siedzeniu Zarządu M iejskiego postano 
wiono naw'ęzać periraktacje z w łaścicie 
lem piacu położonego koło Hal Miej-- 
skich celem nabycia go d'a potrzeb ryn­
kowych. M ianowicie Magistrat zamierza 
na nowonabytym placu uruchomić rynek

Z n o w u  a r e s z t o w a n i e  a k u s z e r k i

64)

w Wilnie
4tJie *^do«vo śledcze * prowadzą 

1 :ztł|« walkę i  rzw nielegalnymi 
^eracjamf, które pochłaniają rocznie bar
I 0 ' ofiar zarówno w Wilnie, jak 

na BrowincjE.
ecitie w Wilnie znowu wydarzył sie 
pdiaju wypadek. Przed dwoma 

•atnl q a szpitala Sw. Jakuba w Wimie 
t; J ^ftino dwudziestooaroletr.ię dziew 

S I. H. z zakażeniem krwi, jako skul- 
. ni6-=galnej operacji. Dziewczyna

<id°ł*,le^Iia â' *e <*łt3c Prze,waź ciężę 
a a do pewnej akuszerki, kłóra za

m o e m k e

Sta w  a : o życic
PA M IĘTN A  NOC.

P rzep ro w ad zo n e  s ta ra n n e  w yw iady  ustaliły , iż
aJ je d y n ą  m ożliw ością  p rzed o s tan ia  się na  upa-

one p rzez  nas  m ie jsce  jest  w ym arsz  ze stacji Di- 
ouny.

S tac ja  ta  by ła  odległą  od B ie łoosirow a i g ran icy  
£aledwie 10— 12 k ilom etrów .

Chociaż b ile tów  w k a sa c h  ko le jo w y ch  nie sprze- 
ano  do tej m iejscow ości bez o k azan ia  p rzepus tk i ,  
je d n a k  w od różn ien ie  od  B ieoostrow a, s trzelcy  
kJ n ie  legitym owali p rzy jezd n y ch  na peronie .

W  aż do B ie łoostrow a n ie p rz e rw an y m  pasem  ciąg­
nął się b rzozow y i jodłowy las, usiany  na  całe j  p rz e ­

ceni u k ry ty m i  p o s te ru n k a m i  GPU.
Zdecydow aliśm y się więc p rzy jechać  na tę stację 

Pr zed zachodem  słońca, u k ry ć  się w iesie, a następ-
II e’ S (1V /:<".:u:n-o . . i . r .  •cza se m  ku  g ra m c y

*  *  *

D nia  24 lipca o g. 7 wiecz. w p o g odny  s łone­
czny dzień odpoczy n k o w y  („w ychodno j d ie ń “ ) *) po ­
jechaliśm y k o le ją  z S ies to recka  po p rzez  B iełoostrow  

ku  D tbunom  **).
azent z nam i wsiadło do p rzedz ia łu  całe towa- 

tw-o: dw ie  d am y  i t rzech  czy też cz terech  mąż- 
z. zn. P ięk n e  letnie s tro je  pań, e leganckie  g a rn i tu ry  

P a n ic z n e g o  s u k n a  i w o jsk o w a  pos taw a  panów  
Pozostaw iały  n a jm n ie jsze j  w ątpliw ości, w jak im

niewielką opłatą podjęła się dokonania 
zabiegu

Kieiownlctwo szpifala powiadomiło 
o tym władze sądowo śledcze. W wyniku 
dochodzenia policja zatrzymała akuszerkę 
Karwacką, przeciwko kłórej oddawna Ist­
niały poszlaki, że hudoj się nielegalnym! 
zabiegami.

Tegoż dnia Karwacką skonfrontowano 
w szpitalu z ciężko chorą która poznała 
w niej winowajczynię swego nieszczęścia

Karwacką osadzono na razie w aie-

R c w e r y ,  motocykle r auto
W ydział D rogowy Zarządu M iasta rozpo 

czął rejestrację ro w eró w  i  wydaw anie nu­
m erków, Num ery row erow e w ydaw ane są na 
dw a lała. Opłata w ynosi 4 złote. P oczynając  
od roku przyszłego  num ery w ydaw ane bę­
dą na  1 rok i op ła t., będzie  w ynosiła  3 zl.

W  W iln ie w ciągu ostatniego roku bar­
dzo pow ażnie wzrosła liczba rowerów W  
tej chw ili zarejestrow anych Jest Już około  
5 000 rowerów. W zrost rowerów ilustruje  
iakt, żc w roku 1928, a w ięc 10 lat temu, 
W ilno posiadało 1431 row erów .

W zrasia rów nież pow ażnie liczbo motocy 
kii, a zw łaszcza zm otoryzow anych rowerów.

W  ciągu pierw szych m iesięcy roku bież. za­
rejestrow ano tego typu pojazdów  przeszło  
dw adzieścia.

Skok w górę zrobiły rów nież aatedorożki. 
Mrmy Ich w W ilnie już około  50- Jest io  jed 
nak znacznie m niej niż iO łat temu, w ów czas 
W ilno liczyło  127 taksów ek. Była tc  m aksy  
m alna liczba autodorożek w naszym  m ieście; 
późniejsze lata przerzedziły szeregi w łaści­
cieli taksów ek.

N iezm ienną oJ  kilku lat pozostaje liczba  
autobusów, kursujących n . terenie m iasta. 
Jest ich 27. W roku 1928, za czasów  „Spół 
dzielni" Lursowaiy C3 anta.

Powierzchnia tego placu ■ wynosi 3180 
metrów kw -

—  Święta wśród najbiedniejszych. Ma
gisfraf wzorem iaf ubiegłych postanowił 
na nadchodzące święta wielkanocne wy 
dać ulepszone obiady 1 racje żywnościo 
we biednym i bezrobotnym , w zdkładach 
opiekuńczych, domu noc'egowego I in­
nych rmejskich instytucjach dooroczyn- 
nych Na cel ten asygnowano dodatkowo 
50 groszy na osobę.

ADMINISTRACYJNA
—  KontrMa szyldów  trwa W dalszym cią 

gu kontrolerzy z ra m ien ia  Urzędu Przem ys­
łowego m. W ilna p rz ep ro w ad za ją  kon tro lę  
szyldów. W  myśl no w y ch  przepisów każdy  
szyld winien  w ym ien iać  ro d za j  przedsię! or 
s twa i nazw isko  w ła śd c  ela. Mimo n ie jed ­
n o k ro tn y ch  u p o m n eń  wielu  właścicieli 'k le  
pów  i p rzeds ięb io rs tw  do nowych przepisów 
nie zas tosowało  się. W  zw iązku  z tym w cią 
gu bieżącego m iesiąca  sporządzono  już oko 
ło 150 p ro tokó łów  n a  podstaw ie  k tórych w:n 
ni u k a ran i  zos taną  g rzyw ną  lub arcszlem.

z  POCZTY.
—  W ysy łan ie  paczek pocztowych w ok* 

resie przedśw ią tecznym . Dyrekcja  Pocz t  przy  
pominą, że w okresie  p rzedśw ią tecznym  z 
w ysyłaniem  paczek  pocztowych nie należy 
zwlekać.

Paczki n a d an e  w osta tn ich  dwóch dniach 
przed świętami m ogą do jść  do rąk  o d b io r ­
ców w dalszych m  ejscowościacn . już  po 
świętach

W cześniejsze zatem  wysyłanie  gw aran tu je  
dojście  paczki we właśc iw ym  czasie.

Poza  tym paczki  m uszą  być dosta tecz­
nie mocno opakow ane ,  fcy uctironić zaw ar  
tość przed uszkodzeniem  Inh zaginięciem.

Opakow an ie  winno być dostnsow ane  do 
wagi paczki,  odległości t ran sp o r tu  i ro d za ju  
p rzesy łanych  przedm iotów.

P rzesy łane  a r ty k u ły  wydziela jące  tłuszcz 
lub wilgoć, jak  m asło: ser,  świeże mięso irp. 
nie owinięte  w ew nątrz  izo lacy jnym  m ate ria  
lem np w oskow ym  papierem , pow odują  
przem oczenie  i zniszczenie o pakow an ia ,  bądź 
też n ieczytelność adresu. W  konsekwencji  
przyczynia  się to do opóźnienia  w doręcza­
niu, a nawet pow oduje  n iedoręcza lność  pa 
czki.

W e w łasnym  więc interesie- zechce Publi  
czność, k o rzy s ta jąca  z usług poczty  zwracać 
uwagę n a  w spom niane  szczegóły.

ZE ZW  I STO W A R ZY SZEŃ .
—  Chrzęścijauski Związek Dozorców Do­

m owych w Wilnie, przy ul. M e tropoli ta lne j  1 
zaw iadam ia  członków, że S e k re ta r ia t  Zwiąż 
k u  czynny  jesl  codziennie od godz. 19 (7 
wieczorem) do gedz 21 (9 wiecz.) oprócz 
dni św ątecznych. Zarząd Zw iązku  ostrzega 
dozorców dom ow ych na te ren ie  m W ilna ,  a - ‘ 
by żadnych  kaucji  do rąk  właścic ie li dom ów  
nie składali.

Ogólne zeb ran ie  dozorców odbędzie się w

dniu 13 kwietnia b. r. o godz. 18 (6 wiecz) 
w siedzibie zw iązku, przy ul. M etropolital­
nej 1. ,

RZEMIEŚLNICZA
—  Z am ias t  wieńca ns trum n j t. p. inż. 

W ło d i .m ie rz ą  Gordz la łkowskiego —  Naczel­
n ik a  W ydzia łu  Szkół Zaw odow ych  K u ra to ­
r iu m  Wileńskiego —  Z arząd  W ileńsko  No- 
wogiódzkiego  In s .y tu tu  Rzemieślniczego w 
W iln ie  p rzeznacza  kw otę  zł 50 na n a jm ed -  
n ie jszycn uczn iów  Szkoły Doksr la lca jąoo-Za  
w odow ej w Wilnie.

RÓŻNE.
—  Autobusy dc K alw arii W zorem  lat  u 

biegłych w dn iu  14 kw ie tn ia  br. fWielki 
Czwartek) celem um ożliwienia  p rze jazd u  do 
Kalwarii ,  b ę a ą  u ru cu o m io n e  wozy do Bołtu- 
pia,  od R ogatki  R a lw ary jsk ie j  od godz. 17-ej. 
Ceua b i le tu  g r  30. Po ukończen iu  nabożeńst  
wa p o w ró t  do m ias ta  zapewniony.

W  dniu  16 kwie tn ia  (W ielka Sobota! bu 
tobusy  będą  k u rso w ały  do godz. 19-ej z wy 
ją tk iem  ii-nii 4, k tó ra  uzupełni  k u rs  o go­
dzinie 21

Dnia  17 k w ie tn ia  au tobusy  n ie  będą  u rn  
c hom ione  przez cały dzień, zaś w d-niu 18 g j  
kw ie tn ia  rozpoczną  ku rsow ać  n o im a ln i*  wo 
dług ro z k ła d u  świątecznego.

— KONTROLA CEN- W  związku z okre­
sem  przedświątecznym , jak zw ykle, we 
w szystkich sklepaeh, zw łaszcza zaś w bran­
ży spożyw czej oraz galanteryjnej, panuje o- 
żyw iony ruch. Częsio się zdarza, ze nieuczci 
wi sprzedawcy w ykorzystują m om ent wzmo 
żonyeh zaknpów i podwyższają eeay. W ładze 
adm inistracyjne nie chcąc dopuścić dc, samo 
w olnego podnoszenia cen, rozpoczęty kontro 
lę sk lepów , badając ezy nie są pobierane ce 
ny Wyższe od ustalonych.

—  N astępu jące  choroby zakaźne  zannto 
wano  w  ciągu ub. tygodnia  na  te ren ie  W il ­
na- tyfus b rzuszny  —  1 fzgon U płonica  — 
7; błonica  —  3; n agm inne  zapalenie  opon 
mózgowych —  2; od ra  — 9: róża —  3; k rz tu  
siec —  3; zakażen ie  połogowe — 1; gruźlica 
— 4 (zgony 3); ospów ka — 4; Świnka —  1.

Ogółem zachorow ało  38 osób. Z m arły  4

R boty priy ngtawiâ n masety 
pomnih Miciłeifeia

W  najbliższych dniach na ul. M ickiewi­
cza zostanie ustawiona m akieta pom nika A- 
diima M ickiewicza. W  związku z tym  w po­
bliżu ul. W ileńskiej w m iejscu, gdzie ma sta 
nąć m akieta, lozpoezęte  już zostały roboty  
przy budow ie rusztowania i zakładania fun­
dam entów. Makieta, jak wiadom o, wykona  
na została w rozm iarach norm alnych i wy­
nosi 18 metrów. Będzie ona słała na ul. Mic 
ktewicza przez czai św iąt wielkanocnych. 
Nastęonle m akieta przerzucona zostanie w 
inne m iejsce, brane pod uwagę jako m iejsce  
ew entualnej Pudowy pom nika.

R B O T H R B

m  A n i n

ŚRODA, dn ia  13 kw ie tn ia  1908 roku

6.15 —  Pieśń ;  C,20 G im nas tyka:  6,40 —* 
M uzyka; 8,00 —  Przerw a.

11.57 —  Sygnał  czasu  i he jna ł ;  12,03 — 
Audycja  po łu d n io w a;  13,00 — W iadom ości  
z m ias ta  i p row inc ji ;  13,05 —  D robne  u tw o­
ry w wyk. zespołów k a m e ra ln y c h ;  14,25 — 
F ra g m en ty  z powieści „Quo vad is‘‘ H e n ry k a  
S ienkiewicza; 14 35 — M uzykr  p o p u la rn a ;  
14,45 — Prze rw a.

15.30 — W iedom ości  gospodarcze ;  15,45
— „ W  ojczyźnie  białego kotika*' —  p o g a Ja n  
ka dla dzieci s ta rszycn ;  16,00 —  S krzynka  ję 
zykow a;  16,15 —  W ieniec  pieśni ludowych  
p o m o rsk ich ,  16,50 — P o g a d a n k a ;  17,00 — 
„Każdy P o la k  rodzi się żo łn ierzem "; 17.15
— P o p u la rn a  m u zy k a  k am e ra ln a ;  17.50 — 
„Służba  w o jsk o w a  w Polsce  niegdyś i dziś*1
— p o g ad an k a ;  18,00 —  W iadom  sportow e; 
18,10 — „P o s ta w y  d aw n ie j  i dz iś"  —  oog 
M an d y  Niecieckiej;  18,20 —  Sylwetka  Maen- 
d la — a u d y c ja  s łowno-m uzyczna,  w  opr.  I. 
J a s  ewiczówny i A. Koncewicza; 18,50 — 
P r c g r a m  na  czw ar tek ;  18 55 —  Wil.  wiad. 
spo rtow e;  19,00 —  „Sw. F ran c iszek  ro z m a ­
wia z su ł t a n e m "  —  scena  z powieści Z o f !  
Kossak-Szczuckiej  pt.  „Bez o ręża"  (recytacji,  
p rozy);  19,20 —  Recital śpiewaczy Cecylii Iz 
g ry m ó w n y  —  k o n t ra l t ;  19 35 —  P raw o  czy­
te ln ika  —  p ra w o  pisarza ,  dialog; 19,50 —- 
P o g a d a n k a ;  20,00 —  K oncert  Gozgłuśni W i­
leńskie j  pod dyr.  W ła d y s ław a  Szczepańsk ie­
go z udzia łem A. B an d ro w sk ie j-O lszen ew s­
kie j  20,45 —  Dziennik  w iec ro rn v :  20.55 — 
P o g a d a n k a :  21,00 —  K oncer t  choninow skf 
w  w y k o n an iu  H e n ry k a  Sztomplci; 21,45 —- 
R ozmow a w ie lko tygodniow a ks. Jan  Zieją z 
Polesia;  22,00 —  Muzyka re lig i jna ;  22,50 O- 
s ta tn ie  wiadomości;

CZWARTEB, dn it  14 kw ie tn ia  1938 r,
6.15 —  Pieśń ;  6,20 —  G im nastyku;  0,40

— M uzyka:  7,00 Dziennik  por.;  8,00 —  Frz e r  
wa.

11.57 —  Sygnał czasu  i h e jn a ł ;  12,03 Au­
dycja  po łudn iow a;  13,00 —  W iadom ości  z 
m ias ta  i p row inc ji ;  lo ,0ó —  AuóyCja dia k o ­
b ie t - „Zdobnictw o ok ien  i ba lkonów ".  —  p o ­
g adanka  Jadv igi Bozołowskjcj ;  13,la  — 
Koncert  życzeń; 14,25 — F ra g m e n t  z powieś 
ci „Quo vad is“ H en ry k a  Sienkiewicza; 14,35 
A Vitaii C haconne;  14,45 —  Prze rw a.

15.30 —  W iadom ości  gospodarcze ;  15,15
— W ęd ró w k i  m uzyczne  —  Anglia —  au d y c ­
ja dlu młodzieży, w  opr.  Zofii Ławęskiej.  
16.15 — K oncert  k a m e ra ln y ;  17,00 —  „Sien 
k i e w c z  jak o  p ub l icys ta"  17,15 — Męka P a ń  
ska w pieśni ludow ej;  17,50 —  P o r a d n ik  i 
w iadomości sportow e; 18.10 —  Mała sk rzy ­
neczka prow adzi  ciocia Hala;  18,20 —  Ad Te 
C lam am us (Do Ciebie wołamy),  audycja  w 
w ykonan iu  Zofii W yleżyńsk ie j  (śoiewl i Z a ­
gniewa Smiałuwskifcgo (recytacje); 18,40 — 
.Kościoły wileńskie  w W ie lk im  T y g o d n iu "— 
pog. ks.  d-ra P io t ra  Siedziewskiego; 18,50 — 
P ro g ram  na  p ią te k ;  18,55 —  Wil. wiad. spor  
towe; 19.00 —  „Miguel M an ia ra"  m is ter ium  
O skara  Miłosza; 2ń,0O — P o g a d a n k a ;  20,10
-  Recital fo r tep ian o w y  Zof.'. Rabcewiczo- 

wej; 20.45 — D ziennik  w ie c z o rn y  21.00 — 
Muzyka; 21 45 —  Rozmow a wielko tygodnio­
wa —  ks. JanZieja  z Po les ia ;  22.00 — Kon 
cert  S tow  M iłośników D aw n e j  Muzyki; 
22,50 —  Osta tn ie  w iadom ości;  23.00 —  Mu 
zvka; 23,30 —  Zakończenie.

K  O  T  E  L

„ST. GE0NGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny p-zyslępne 
Telefony w pokojach

tow arzystw ie  jedziem y. Byli lo o f icerow ie  straży: p o ­
granicznej.

Całe tow arzystw o  jechało  we w sp an ia ły m  h u m o ­
rze, śm iejąc się, ż a r tu ją c  . rozm s w ia jąc  n a  cały  głos. 
Z rozmowny ich w ynikało ,  iż jedna  z p a ń  w raz  z m ę­
żem p rzy jecha li  w odw iedziny do  b lisk ich  krew n} eh  
lub znajom ych. Po  wesołej zabaw ie  w uzd ro w isk u  
n ad  m orzem  w racali  teraz  całą g ro m a d ą  do dom u

—  Pokaż  mi, gdzie tu przechodzi g ran ica?  —> 
zwrócił się nagle przy jezdny  do swego przy jac ie la .

—  A po co ci to? —  nasroży ł  się o d ra z u  p o d e j­
rzliwie z a p j t a n y

— A tak  .. Dla ciekawości —  b rz m ia ła  s k o n fu n ­
dow ana  nieco odpowiedź.

—  W ięc  p a trz  —  odrzekł u sp oko jony  gepista i 
oba j  podeszli do okna. —  T am te  d rzew a  są już na  f iń ­
skiej s tronie , te k rzak  na naszej itd.

Nie podnosząc, się ze swego m iejsca ,  spog ląda łem  
niby od n iechcenia. Lecz w kró tce  odw róc iłem  się. In ­
fo rm ac je  udzie lane  przez gepi-dę, by ły  iden tyczne  b o ­
wiem z tymi, k tó re  o trzym ałem  od jak iegoś  ch łopa i 
kobiety , jad ący ch  rów nież pociągiem. Nie było  w tym  
nic now ego dla mnie.

—  S łuchaj,  czy p rzek roczen ia  g ran icy  z d a rza ją  
się tu  często? —  znow uż p y ta ł  p rzy jezdny .

—  Granica  jes t  tu  tak  s trzeżona, że n ik t  nic 
przejdzie  —  o d rzek ł  z d u m ą  i p ew nośc ią  gepista. —  
Kto zaś chce uciec, ten idzie lasam i Karelii —  doda ł  
już  nieco s t łum io n y m  głosem

— Czy jest to ty lko  u rzędnicza  pew ność  siebie, 
to spraw dź irny jeszcze dzisia j w nocy, p o m yśla łem .— 
Cofać się z p o w o d u  tych  zapew nień  nie będę!

Po chwili o ba j  p an o w ie  p rzy łączy ł1 SiQ znow u  do 
swego to w arzystw a . Zbliżaliśm y się w łaśn ie  do m e -  
łoostrow a. Sądziłem, iż wszyscy7 oni w ysiądą  n a  tej 
s tacji Lecz jakże  n iem ile  zosta łem  zaskoczony, gdy 
nie ruszyli się ze sw ych  miejsc.

  Do diabła! W  obecności tych gepistów  m am y
w ysiadać  bez p rzep u s tek  w D ibunach  I

Od tej chwili s iedzia łem  ja k  na szphkach .
Czy p o ja d ą  dalej  czy też w ysiądą  razem  z nam i 

w D ib u n ach ?  J a k  zachow ać  się w k a ż d y m  z tych  w y ­
p a d k ó w ?  —  m e d y to w a łem  n ieus tann ie ,  nie m ogąc  
pow ziąć żadne j  decy :ji.

W jech a l iśm y  n a  peron . D ihuny , Całe to w arzy ­
stwo z naszego p rzedz ia łu  podn ios ło  się pośpiesznie. 
Bez nam ysłu ,  bezw ładnie ,  ja k  gdyby  p rz y k u ty  sie­
działem na  sw ym  miejscu. P a t rz ą c  n a  m nie , nie po­
ruszy ła  się i żona. Gepiśc. sk ie row ali  się k u  drzwdoni, 
Gdy- zn ik ł  osta tn i,  porwaliśmy" się ze sw ych  miejsc.

—  W y s ia d a m y  p o  przeciw leg łej s tron ie  i u k r y ­
w am y się za pociąg iem  to w aro w y m , o b o k  —  SKom en- 
d erow ałem  szeptem.

Pociąg sta ł  zaledw ie m inu tę .  R zuciliśm y się 
Spiesznie k u  d rzw iom .

(O. c. n )

*) W  m ia s ta ch  sowieckich  zam ias t  niedzieli św ię t f je  się 
co szósty dz.eń,  a m ianow ic ie :  6 , 12, 18, 24 i 30 każdego m ie ­
siąca. W ieś je d n a k  t rzym a się św ąt kośc ie lnych i świętuje jak  
dawniej ,  w niedzielę.

**) Graniczne stacja  B iełoostrow  jes t  po łączona  dwiema 
Lniam i ko lejow ym i z L eningradem . Jed n a  biegnie nad  m orzem  
przez Siestroreck, d ru g a  zaś przez D iouny  w pros t  k u  L en in ­
gradowi.
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j t f u r / e r  S p o r i o w tj
bcr»& nnuii WKSŚmigły — Rycft 2:5

W szystk  e bez w y ją tk u  p ism a codzienne 
i spo rtow e  zamieściły  obszerne  sp ra w o z d a ­
n ia  z pierwszego meczu ligowego W. K. S. 
„Śm igły“ — Kuch, rozegranego  w W ielkich  
H a jd u k ac h  10 kwietnia .

POLSKA ZACHODNIA m. in. pisze: 
Pierw szy występ Śm igłego na Śląs­

ku zakończył się porażką w ojskow ych  
w spotkaniu z ligow ym  Ituelicni Były  
m istrz co prawda nie Zadowolił, lecz si 
ła  jaką przedstaw iał w ystarczyła do po­
konania m ało rutynow anego przeciw ni­
ka.

0 potem  dodaje :
Tak się też stało. Trzeba było co pra 

wda czekać aż 30 minut w drugiej poło  
wie na bram kę, która zaznaczyła prze 
wagę Ruchu. Potem  już w ilnianie byli 
bezradni wobec nieustających ataków, 
które m usiały w rezultacie całkiem  wy­
raźnie zm ienić wynik m eczu. O statecz­
nie Śm igły zszed ł z boiska pokonany  
5:2. Równie dobrze wynik m ógł brzmieć 
7:2.
POLONIA cz leroszpa ltow y a r ty k u ł  k o ń ­

czy n as tępu jąco :

Drużyna Śm igłego grała bardzo ambi 
tnie i temu też zawdzięcza, że do ostat­
nich prawie minut poira':iła z pow odze­
niem  przeciw staw ić się faw oryzow ane  
mu przeciw nikow i. !Va dobrą ocenę za- 

■ służyło przede w szystk im i tr i- obronne  
z bramkarzem Czarskim i lewym  obroń 
cą Zawieją. Bardzo p iacow ity  był po­
nadto środkow y pom ocnik Bukowski, 
opadł jednak pod koniec m eczu na si­
łach. Poza ty m Śm igły dzięki fair grze 
zyskał sobie sym patię śląsk irj publiczno  
śei. Życzym y drużynon. śląskim , by o- 
ti zym ały w W ilnie takie brawa za gole 
jakie wilnianie otrzym ali w W ielkich  
Hajdukach.
I.K.C. w ar tyku le  pod ty tu łem  Dzielny 

epór  W iln ian  przez 45 m in u t"  pisze:
G oście zastosow ali przy sian ie remi 

sow ym  bledną taktykę utrzym ania w y­
niku rem isow ego, sądząc, iż uda się go 
utrzym ać przez pełne 45 minut. Błąd ten 
zem ścił się na nich, albowiem  pod k o ­
niec drugiej połow y m eczu przyszło za 
ta nanie w końcow ych fazach gry, gdy 
już nie było m owy o zm ianie rezultatu  
na lepsze.

>vr?) okolicznościach trudno było  
uslalić  jaką w arłość przedstawia benia- 
m inek Ligi, gdyż sam skazał się on na 
rolę statysty, broniącego stanu posiada­

nia. W każdy ni razie w iln ian, wykazu  
li bardzo dobrą kondycję, co na poeząf 
ku sezonu jest godne zauważenia. W  
szczególności na uwagę zasługiwał Paw  
łow ski na środku ataku (który okaz ł 
się niebezpiecznym  strzelcem  1 posiada­
jącym duży refleks) oraz prawoskrzydio  
wy Bijak.

W  pom ocy Fu jarski prowauził umieję 
tnie pracę destrukcyjną, opiekując się w 
szczególności Peterkiem . Dwaj boczni 
pom ocnicy trzym ali nieźle skrzydła i z 
tego zadania wyw iązali się dobrze.

W  trio obronnym  doskonały poziom  
w ykazał bramkarz Czarski, k łóry niewą  
łp łiw ie  uchronił sw oją drużynę od wyż 
szej porażki. Obrońcy, posiadający dos 
konałe warunki fizyczne, pracowali rze­
teln ie przez cały czas, jednakow oż nie 
posiadali osw abadzającego wykopu. 
PRZEGLĄD SPORTOWY w artykule p. i.

„Pierw sza  n auczka  dla W iln a"  p is ie :
Śm igły zaprezentował się na Śląsku  

wcale dobrze. Podziw iać trzeba było 
wielką am bicję i n ieustępliw ość w walce.

W ilnianie zaczęli koncertowo, zdoby  
wając już w 'rzeeiej m inucie bram kę  
ze strzału najlepszego bezsprzecznie gra 
cza sw ej drużyny P aw łow skiego. Zepch 
nięei jednak do defeiizyny niedługo wy 
trzym ali napór Hnjduczaii. To U ż do 
przerwy wynik opiew ał 2:2, a po pr/.er 
wie sytuacja znacznie się pogorszyła. 
W ojskow i pilnow ali św ietnie W ilim ow- 
skiego, Pełerka i W odurza, wprow adza­
jąc w ich finezyjne nieraz zagrania du­
żo zam ieszania. Zrezygnowanie z ofenzy  
w nej gry ze strony Śm igłego pozwoPlo  
Ruchowi uw ydatnić swą silną, a chwila  
mi nawet druzgocącą przewagę. Gra to 
czyła się na połow ie gości, a ..na całe­
go" grający atak. Ruchu spraw ił nic ma 
ło kłopotu wspaniale broniącem u swej 
św iątyni Czarskiemu, który w yłapał k il­
ka, a może kilkanaście groźnych strza­
łów  Pcterka i jego lew ych sąsiadów . Ba, 
nawet nie skapitulow ał pęzed rzułem  
karnym , egzekwow anym  przez Pełerka.

W iln ian ie w sum ie podobali się ze 
względu na am bitną i naprawdę ofiarną  
grę. N ie pokazali jednak specjalnej kia 
sy. Są drużyną fizycznie silną i w yrów ­
naną. Najsłabsza ich form acja —  to l i ­
nia pomoes'.
Na ogół p i łkarze  W KS Śmigły mieli do­

b rą  prasę .  P o d k re ś lan o  am bic ję  i o f iarną
grę-

Zobaczym y co nam  p rzy n io są  nas lępne

„Bmg Wyzwotenaa Mina"
Bieg na p rze ła j  „W yzw olen ia  W iln a "  zo r  

ganizowany zostanie  dopiero  24 kwietnia .  
O rgan iza torem  biegu będzie Zw. Strzelecki, 
k tó ry  rozpoczął  już wstępne  przygo tow an ia .  
S ta r t  biegu n as tąp i  p u n k tu a ln ie  o godz. 12. 
Start  mieścić się będzie na  ul. W ielk ie j  
przed  Ratuszem na klinkierze.  T ra sa  biegu 
poprow adzi  u l icami: Wielką,  Z am kow ą,  Cie- 
lętn ik iem . Zygm untow ską ,  I Baterii ,  P lacem  
Marszalka  Piłsudskiego na ul. Adam a Mickie 
wicza.

Meta b egu mieścić się będzie na asfalcie 
ul Adama Mickiew icza przed  gm achem  są ­
dów.

Zgłoszenia do biegu k ierow ać  trzeba  do 
Zw. Strzeleckiego, W ilno ul. Mickiewicza 27. 
Zgłaszać się mogą stowarzyszeni  i n iestowa- 
rzyszeni.

W  tym sam ym  dniu, to znaczy 24 kwiet 
nia,  w Wilnie odbędzie się również  bieg na 
p rzeła j  pań  o m is trzostwo Polsk  T ra sa  li 
czyć będzie 1200 mir . T e r m i n  zgłoszeń m i­
nie 21 kwietn ia .  Jest  p ro jek t ,  żeby bieg len 
odbył się w czasie przerwy meczu p i łk a r ­

skiego o m is trzos tw o Ligi między Pogonią  
ze L w ow a a  WKS Śmigły na  stad ion ie  przy 
ul. W erkow skie j .  Osta teczna decyzja z ap a d ­
nie w na jb liższych dn iach  na z eb ra n iu  k o m i­
sji spo r tow e j  Wił. Okr. Zw. Lekkoatle tyczne  
go-

Kierownik Okr. Ośr. W  w W ilnie  kpt. 
Jan u sz  Żmudziński  w ys tosow ał do B iałego­
s toku  list w sp raw ie  p rzygo tow an ia  zaw od­
n ików  do rep rezen tac j i  Polski  północno- 
w schodnie j  na  mecz z Niemcami. Organiza  
torzy  zaczyna ją  już  m on tow ać  skład. Prócz 
zaw odn ików  wileńskich i b ia łostock ich  pod 
uwagę  b ran i  bedą n a s tęp u jący  lekkoatleci:  
Hanke,  Dunecki,  F iedoruk ,  Gierutto, Stani 
szewski, Cnmiel, Kucharski,  Gąssowski i Nie 
m ec. Jeżeli uda się tych wszystkich zawód 
n ik ó w  sp row adz ić  do W ilna ,  to mieć L ę- 
dziem y f> czerwca p ierw szorzędną  imprezę 
spo r tow ą

Związek prusk i  nie odpowiedzia ł  d o ty ch ­
czas w sp raw ie  t e r m n u  W  każdym  bądź  r a ­
zie wiln ianie  d o k ład a ją  wszelkich s ta rań ,  
żeby spo tkan ie  odbyło się G czerwca.

Dziś. Film miłości i bohaterstwa, zdrady i po'»iąren>a

Skrzydła nad Honolulu
Z iW / IC W O B “UW BGfll Tylko 2 dni 

świąt dn. 17 I 18 b. m.

i 1 A C I U  A  I * 3 tydzień rekordowego powodzeniaPani Wahwska
W rolach głównych, G ił ETA GARBO i CHARLES BO YER, Dziś począłeś o gocz. 4-ej 

■ ■ K I  1 f *  I  Rewelacja Europy i Ameryki. Film  1 tóry wzbudził zachwyt widzówaiuasj sensacją żyje świat
Niebywale interesująca akcja. — Przebojowe piosenki. — Bogata wystawa 

Nadprogram: fltrakc.a i Aktualności. Początek o 4.

Chrześcijańskie kino Wielki świ3łecznv program. Wzrusz drsmat naigłebszych uczuć

SWIATOWIOJ ^ S K Ł A M A Ł A M *
w rolach czołowych Jadw iga Sm osarska \ Eugeniusz Bodo. „Skłamałam* to dramat 

kobiety która, ślepo zaufała miłości, to f.lrr j  zwycięstwie prawdy.
Początki seansów: 5, 7 i 9. W niedzielę 1 święta od I

f * l  ■gBkf I  Dziś. Gigantyczne arcydzieło 
|  filmowe ilustr. Żywot i Mękę

Jezusa Cr.rystusa
W rolach głównych; Rooert Le Vigan, Jean Gąbin, Edwige Feuillere, Harry Baur 

7 tysięcy sta'ysiCw. Monumentalne sceny.
Nadprogram: UROZMAICONE DODA! KI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. i św . o 2 ej.

Gctgcte

Strzelił do człowieka ze to, że... kaszlał
łUazwykły wybryk pijaka na ul. Piłsudskiego

Wuzuraj wieczorem  im uliey Piłsudskiego  
wydarzył się wprost niew iarygodny w ypa­
dek, który w yw ołał w całej dzielnicy olbrzy­
mie wrażenie.

Ulicą łą wracał do domu obyw atel Jakub  
M arkiewicz, zam. w domu Nr 53 przy tejże 
uliey, gdy nagłe zbliżył się do niego niezna  
ny mu kom pletnie osobnik i podnieconym  
łonem  zapytał czem u M arkiewicz kaszle.

M arkiewicz, widząc że ma do czynienia  
z kom pletnie pijanym , dał jakąś w ym ijają­
cą odpowiedź. Nie zadow oliło  to jednak pija 
ka, który z okrzykiem  „ja ciebie nauczę, że 
nie trzeba kaszleć" wyciągnął z kieszeni re • 
wolw er I strzelił dó M arkiewicza, raniąc go

na szczęście w nogę. Na odgłos strzału nad­
biegi policjant, który niebezpiecznego pijaka 
z a b z y ia a ł  i dostarczył do 5 kom isariatu po­
licji.

Na m iejsce wypadku wezw ano pogotow ie  
ratunkowe, które przew iozło rannego Mar­
kiew icza do szpitala św Jakuba,

W kom isariacie .stw ierdzono, że zatrzy­
many znajduje się -.V stenie  • laego opilstw a, 
że nie podobna go zbadać. Poniew aż nic od 
nałeziono również przy nim żadnych doku 
m entów tożsam ości, groźnego pijaka na ra­
zie nie rozpoznano. Przebywa on nadal w a- 
reszcie policyjnym  przy 5 kom isariacie.

(e).

/ W o r - e s z c le  n a d e s z ł y  !  !  !

CITROEN 1938
przedni napęd 

S A L O N - D E M O N S T R A C J E

K A D I O - f f l O T O R
W ilno, W ielka 10, te l. 24-01

Niezrównane' jakości kosm etyki

Elizabeth Arden London
wyłączna sprzedaż w-g cennika fabrycznego

J .  t.P r u ż a t )
Egzystuje od 1890 r

Wilno, Mickiewicza 15, tel. 4-82
(vis-a-vis Hot. St. Georges)

Oszczędność — podstaw ę dobrobytu!SS
Jeżeli więc chcesz zapewnić aobrobyt soDie i swoim dzieciom, to oszczę, 

dzaj, a oszczędności składaj tytko w

w L 1DZ1E, ul. Pierackiego 1, oom wrasny, tel. 43.
Wkładcy nie ponosząc żadnej odpowiedzialności za zobowiązania Banku korzy­
stają z n.eograniczonej odpowiedzialności 2056 jeqo członków, waHość majątku 

których wynosi około 10,000.000 złotych,
Tajemnica wkładów zastrzeżona art, 52 ustawy o spółdzielniach.

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin

A. R o d z i e w i c z a
Lida. Suwafska 52, tel. 24  

Poleca na Święta: dobrej' jakości najrozmaitsze wyroby masarskie, 
a w szczególności szynki wędzone na jarowcu.

Firma nagrodzona złotymi med-ilami na wystawach we Włoszech w 1931 roku
i w Poznaniu w 1935 roku.

Czy byłeś na piętrze?
w

Poznańskim Domu Galanterii
Baranowicze, Szeptyckiego 3i, l p„ tel. 248 

Idź, obejrzyj bogato zaopatrzony sk ład! Dużo ncwości w iosennych! 
Oosluga rzetelna. Ceny stale.

Najodpowiedniejszy lokal
RESTAURACJA

„WARSZAWIANKA"
LID.q, Suwalska ?1, tel. 165 

wydaje: Śniadania, obiady, kolacje.
Pierwszorzędna kuchnia. Piwnice za 

opatrzone we wszelkie trunki 
W porze obiadowej oraz wieczorem 

przygrywa orkiestra jazzowa.
Ceny umiarkowane.

laściciel J. Rosfkoń

BUFET RESURSY  
POLSKIEJ

Lida, ul. Mjr. Mackiewicza 41, tel. 68
Śniadania, obiady, i koiacje 

Pierwszorzędna kucnnia.
Kierownik M. SIEMAK

FABRYKA CUKRÓW 
Kazimierza Ingislewicza
Lida, Suwalska 74-a, tel. 206 

Poleca najlepsze wyroby cukiernicze 
Zamówieni-, zamiejscowe — pocztą 

franco odbiorca
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UNIEWAŻNIA SIIJ leg itymację  w ydaną  
przez U. S. B. na  nazwisko Łojko Bolesław

PRZYBŁĄKAŁA S1IJ jam n iczk a  brązowa.  
Zaułek  Z akre tow y  16-a, m. 1. Po trzech 
dn  ach uw ażam  za własność. .

EMERYCI! Zapisujc ie  się do swego Zwią 
z k u  i Kasy Sam opom ocy Zaw alna  1 m. 1.

Oli AZYJNIE w sp rzed a ję  różne  s ta ro ży t ­
ne meble (mahoń, brzoza) k redens .  Mick;ewi 
cza 29 m. 11, w godz. 9— 15

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.
Dziś w środę, dnia  13 kwie tn ia  o godz. 

S, 15 wiecz. o sta tn ie  przedśw ią teczne  przed ­
s tawienie  doskona łe j  kom edii  współczesnej 
w trzech a k tach  T. R itlnera  „W ilki  w nocy“ 
w wykonali o p rem ierow ej  obsady zespołu, 
z C. Niedżwiecką i St. Daczyńskim  w rolach 
głównych. Oprawa deicoracyjna K. i J. Go­
lusów. Dn.a  14, 15 i 16-go kwie tn ia  — teatr 
nieczynny.

TEa YR M UZYCZNY „LUTNIA".
Z dniem  dzisiejszym tea t r  L u tn ia  zostaj'e 

z p ow odu  W ielkiego T ygodnia  zamknięty.  W, 
niedzielę, 17 bm. odbędzie się  tylko jedno 
wi czorne  przedstawienie ,  na  k tó ry m  d ana  
będzie o p e re tka-k ro tochw ila  Kolia „Lady 
Chic".

Spis zapowiedzi Nr. 317—38. I.

Z a p o w ie d z
P o d a je  się do ogólnej wiadomości,  że — 

1) n ieżonaty  zbożowiec M arian  Kaźmierczak 
zam ieszkały  w Nieświeżu, syn  ad m in is t ra to ­
ra d ó b r  S tan is ław a  Kaźm ierczaka .  zmarłego, 
os ta tn io  zamieszkałego w P o zn an iu  i tegoż 
m ałżonki  Stanis ławy z dom u Olejn iczaków 
nj-, zam ieszkałe j  w Pozn an iu ;  2) niezamężna 
Maria S ieraazon ,  kance lis tka  Sądu Apelacyj­
nego, zam eszkała w Poznaniu ,  córka  kupca 
Ju l ._na  Sieradzona, zmarłego, os ta tn io  z a ­
mieszkałego w P o zn an iu  i tegoż małżonki 
Heieny  z d o m u  Konopińskie j,  zamieszkałej 
w Poznan iu ,  chcą zawrzeć związek małżeńs- 
k,. O jak ie jk o lw iek  p izeszkodzie  należy do ­
nieść n iżej p o dp isanem u urzędniko.v i  stanu 
cywilnego w przec iągu  15 dni. Obwieszcze­
nie zapowiedzi na s tąp ić  w inno w P o zn an iu  I 
opn .cz  tego w  Nieświeżu w gazecie.

Poznań ,  dn ia  25 m arca  1938 r.
U rzędnik  s ta n u  cywilnego
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Ogłoszenie
o przetargu nieograniczonym

Dyrekcja  Okręgu Poczt i Telegrafów  w 
W  unie ogłasza p rze .a rg  n ieogran iczony  na 
w ykonan ie  instalacji  p rz ew ie trz an ia '  p om ie­
szczeń spec ja lnych  w b u d y n k u  urzędu  poczt.- 
teleicoiri. w Baranowiczach.

P rze ta rg  odbędzie się w lokalu  Oddziału 
Budowlanego  Dyrekcji  (Wilno, D om in ikań ­
sk a  15) w dn iu  28 kw ie tn ia  1938 r. o godz. 
11 Do godz. 10 dn. 28 bm. dopuszczalne 
jes t  sk ład an ie  ofort pisemnych.

Szczegółowe w arunk i ,  dotyczące wykona 
n , a robó t  są  z aw ar te  w wezw aniu  do sk ła ­
dan ia  ofert,  k tó re  m ożna  o t rzym ać  w Od- 
odziale B udow lanym  Dyrekcji  lub urzędzie 
tełef.-telegr. w  B aranow iczach ,  gdzie rów­
nież m ożna  przeg lądać  szczegółowe r y s u n k i  
oiaz  nab y ć  ślepy kosz torys  w cenie po 2 z! 
za egzemplarz.

Dyrekcja  zas trzega sobie sw obodny  wy­
bó r  o fe ren ta  bez względu na  cene oraz  pra  
wo uznan ia ,  że p rz e ta rg  nie da ł  wyniku.
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DOKTOR MED.
J. Piotrowhcz-Jurczenkowa

O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz Ctioroby skórne, 
w e n c y c z n e  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel. 18-66 P rzy jn-u ie  od  6— 7 wiecz.

D O K  r  O R
B l u m o w i c z

choroby  weneryczne. «!cćrpe i moc-zopłcio e
ui W ielka 21, tel. 921. Przyjmuj’e od godz. 

9— 1 1 od  3— f

DOKTOR MED.
Zygm unt Kudrew icz

c h o ro b ę  w enery -zne  sk ó rn e  moczoplciowe 
ul. Z am kow a 15, tel. 19-60 P r z j jm u je  w godz. 

oa  8— i i od 3 -  ~.

D O K T O R
W o l f s o n

Choroby  skórne ,  wenerYczne i moczo • 
płetowe V iłeńska 7, teł. 10 G7. P rzy jm uje  
od godz. 9— 12 i 5 —f> wiec?
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A K U S Z E R K A
Maria Lakn ero w a

pfzyjtniM" od godz. 9 r u n j  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińskiego 1 a —3, róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu.
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POKÓJ LUB DWA w nowoczesnym  mie­
szkaniu  (łazienka gazowa, telefon) dla po­
jedyncze j  osoby z rekom endac ją .  Ceny zł 50 
i i ł  40. Adres:  Mostowa 3a ni. 26 Dowiady 
wać się w godzinach od 4 do 5. W skaże  por 
litr.
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BUDOYYLANA działka  ziemi w granreach 
miasteczka,  przy legająca  do to ru  kolejowi - 
go i r a m p y  stacji Soły, o obszarze okoio 4,5 
ha (w tym  3,5 ha  lasu) — tanio  do sp rzeda­
n i .  Dowiedzieć się w Adm inis trac ji  pod 
„D zja lka  ziemi".

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 
Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach I ,  Wilno 1 
C e a .tr  «1 a.’ Wilno, al. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79, Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja, tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia; lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyliańska 35, teł. 169; 
Lida, W. Górnlańska 8, tel. 166; Baranowicze,
Ułańsk ł l ;
Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstaw icie lstw a: Kieck, Nieśwież, Slonim, Stołpce, 
Lzrzuczyn, Woiożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
S-iwalkl — Ern. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Woikowysk — Brzeska 9/1.

CENA PREN UM ERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zfc, za granicą 6 zł., z odbioiem w 
adminisliacjl zł. 2 50, na wsi, w miej. 
scowośdach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika reoakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogioszetna cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za (ekstern 10-lamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia sa przyjmowań' w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19

Wydawnictwo .Kunei Wileński* Sd z 0. 0. D r u k .  „ Z n i c z * .  W i l n o ,  fek B t s k  B a n d u r s k i e s o  4 ,  t e l.  3 - 4 0 . Redaktoi odp. Józei Onusaitis


